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poczuciem dobrze spełnionego zadania 

patrzymy na przebytq drogę XX-lecia 

Wielka manił estacja łodzian 
na Placu Zwycięs:twa 
Plac ZwYclestwa wygląda jak barwny kobiel."Eec. Ty

Bląoe transparentów, pomysłowych dekora-0ji, sztainda
rów, kwiatów, portretów dostojników pa,ństwowYch, ty
siąoo radosnych, odświętnie ubranych lurJzi. Zebrało ic}l 
się tutaJ 180 tysięcy. Wielki wiee 1-maj~ na trady
cyjnym już miejscu spotkań ludzi pracy, na placu walk 
wielu rewolucyjnych pokoleń łódzkich robotników. . 

Na trybunie CZlłonek Biura 
Po!Hycznego KC PZPR, prze 
wodnicx.ący CRZZ Ignacy Lo
ga,.-Sl1Wińsld, obc>k pierwsi 
sekretBII'Ze KL i KW pairtiii, 
M. Tatarkówna--Majko.wska. i 
st. Jędryszczak, miln.isier 
przemysłu lek.ltiego - E. Sta
wiński, prziewodndczący pre
zydiów raid nia:I'Od·owych: łódz
'k.iej i wojewód'2Jklliej - E. 
Kaźmiercrzak i F. Grochalski, 
przewodniczący Lódrziltioego Ko

-mi.tet\l FJN dr . L, Nitecki, 
przedstaWideJ.ę wgannzacji 
spolecznych, poLityicznych, 
młodZliieży, wojska. 

Wiec zagaja M. -Tmtairków
na-Majkowska: „Otwierając 
płerw~ma.jowe zebra.rule, ser 
decznłe witam i pozdra.wifam 
ludzi praicy n~ego mti·asta w 
Imieniu komitetu 1-maJowe
go. 

Zgromadziliśmy się po raz 
20 w odrod!wrnej, ludowej 
ojczyźnie na placu, który od 
d:lliesiątków la.t stanowi dla 
łódzkiej klasy robotniczej 
symbol walki i ZwYcięstwa, 
zgromad7iliśmy się, by wrari 
z siłami postępowymli w k!ra
ju i w całym świectie wyra.
zie nieugiętą wolę walki o 
zwycięshvo socj-alfamu, o po
kój między narodami". 

W dalszej części swego za
ga,jenla JM. Tatairkówna-Maj
k-O'W'Ska mówi: „Z dumą i po 
czuciem dobrze spełnionego 
za.dam.i.a patrzymy na pr.reby
tą drogę XX-lecia władzy lu 
dowej... Niechaj przemówią 
llcrz-by: w Polsce Ludowej wY 
budowano 4.500 tys. izb miesz 
kalnych, w tym w Lodzi 125 • 
tys., podmas gdy w okrresie 
międzywojennym tylko 850 

W województwie 
.-- I . 

Choć pogoda nie WS'ł:ędzJe dopisała, święto pie:rwszo
ma,Jowe w "'.oj. łódzkim, obchodzooo ra.dośn:ie: W~ 
wszystkich nuasta.ch Powiatowych {poo:a Brzeru:nam1, 
gdzie nJe było poohod1;1), odbyły się pooh?.dy, wit;ce 
f ma.nifesl.a.cje, w ktorych oprócz delegacJ! zakladow 
pra.cy grup młod'l'ieży i organizacji spoiooznych, mizest
nlczyll także prz·edstaw:lctiel<1 kółek rolniczyc~, PGR 
f spółdzielni produkoyjnych pos7Jca:ególnych WSil. Dele
gacje za.kła.dów pracy W°Uęły z kolei ud7liał w uroczy
stośela.ch gromadzokfoh. 

XX-lecie PRL I IV Zjarid Partii - to główne moty
wY dj!kora.oji gmachów i haseł na. tra.nsparem.ta.ch nie
sionych w poohoda.ch. 

A oto relacje z niektórych miast województwa: 

pochodu, aile na.stxoju to ni•e 
popsuło. W p-ołud:n.ie blisQm 
6 tys. osób zjawiło się w pair 

tys., z czego w Lodzi wszyst
kiego 35 tys. W gospodarce 
na.rodowej poza indywidual
nym rolnictwem prac.owało w 
kraju około 5 mln. ooób, IZ 
tego w Lodzi 200 tys. - obe<J
n.ie w kraju pra.cuje p-0111ad 
8 mln. htdzi, z tego w Lo
dzi 370 tys. 

W P-0lsce przedwrześ1llio
wej mieliśmy 24 wYżs-ze 
uczelnie i 3 tys. pra.cown.ików 
na.ukowych. Oboon.ie dzia.łajl!. 
w naszym kiraju 83 wYższe 
uczelme, skupiające 21 tys. 
prac-0wników naukGwych. W 
nasrzym ml'eście istnieje 7 wYŻ 
mych ucze•lnri, których w Lo
dz-i nigdy przedtem nie było, 
a 2 tys. pra.corwmków nauko
wych kmta.łci pooad 10 tys. 
młodzieży. 

Dziś na tym placu, otą,coza 
nas . niczlll)ll;Pilla ilość barw
nych szta.ndarów, t.r11111Spa.ren
tów i ta.blic 1-rnajowych. W 
ich treści widzimy obrarz; na-
sz.ych czasów. Mówią orne, ja
kimi osiągnięofami ludzie pra 
cy m. wdzi czeizą IV Zja:zd 
Partiti. Mówią, że wzmożo
nym li ofiarnym wYsilkiem bu 
dujemy naszą ojczyznę i że 
brornimy poko.ju w zgodnym 
rytmie pracy rąk i mózgów, 
pomnażając potencjał gospo
da.rlti narodowej„. 

rod 11 i mfa.sta. 
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Przeglqd 20 - letniego 
Manifestacja na rzecz 

dorobku naszego kraju 
pokojowej współpracy narodów 

Po raz 20 w odrodzonej 
Polisere masy pracujące War

s11awy w.raiz z ludźmi piracy 
cale.go świa1a obchod7lily 
dZJień 1 Maja. 

TegorocZllle święto 1-majo
we w Warszawie i w całej 
Polsce miało szczególny 
charakter. Zbiega się ono 
bD'Wi'em z urc1cz.ysl\Jc>,Ściiami XX 
lecia PRL oraz z przygoto
waniami do wielk:iego wyda
rzenia politycznego, jak.im 
będzie IV Zjazd PZPR DlSJte
go też cent.ralna manifestacja 
I-majowa w Warszawie -
imponująca jak nigdy uprz.ed 
nio - była przeglądem do
robku narodu w budownic
twie socjalizmu, była mani
f.esrtacją na rzecz dalszego za
cieśnlliam1a pnzyjaźnd. ze Związ
kiem Radzieckim, z wszyst
kimi krajami socjalizmu, na 
rzecz pokoju i pokojowej 
współpracy wszystkich l!laro
dów. 

Przed godziną 10 przyby
wają na Plac Defilad i zaj
mują miejsca na trybunie 
honorowej przedstawiciel?. 
najwyższych władz partyj
nych i państwowych z Włady
sławem Gomułką i Józefem 
Cyrankiewiczem. 

Po odegraniu hymnu naro-
dowego, przemówienie 
transmitowania przez radio i 
telewizję - wygfosił I sekre
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka. 

-ma1owe w 
W swoim przemówieniu 

do mieszkańców stolicy I 
sekretarz KC PZPR Wła
dysław Gomułka stwier
dził: W Jatach władzy lu
dowej dokonała się głębo
ka i wsZiechstronha rewo
lucja kultul'alna, · rozbudo
wano szeroko system ubez... 
pieczeń społecznych, polep
szył się wybitnie byt ma
terialny mas pracujących 
w mieście i na wsi, · prze
ciętny wi,e.k życia człowie
ka przedłużył . się o 18 lat. 

Zagospodarowaliśmy pra
stare ziemie polskie nad 
Odrą, Nysą i Bałt.ykiem, 
scaliliśmy je na zawsze z 
ich poLską macierzą, zwią
zaliśmy naszą oj czy Z'Ilę z 
wielką wspólnotą państw 
socjalistycznych, zapewni-
liśmy jej dobrych przyja
ciół, wiP-rnych sojuszników, 
bezpieczeństwo i nienaru
szalność granic państwo
wych. W ciągu tych 20 lat 
dokonaliśmy najbardziej 
doniosłego przełomu w ty
siącletniej historii Polski. 

Po 5-tyslęemeJ kolwnnle bar 
eerzy defilują - owacyjute wt · 
tane - cielegaeJe 11&Jwlęk8zyeb. 
okręgów, zakładów i k<mlblna
tów przemystowyctl wybuclow& 
nydl w okresie 20-leda. lub 
wznoszonych obecnie. 

Zebra.ni na trybunie I wzdłut 
trasy gorąco witali m. ln. pr& 
cownlków Huty im. Lenina, Za. 
kładów A.7Jl>bl>wyctl w Kędzie· 
rzynie i Ta.mowie, budowni
czy® Za.kJadów Petrochemlcz• 
nycti w Płocku, TUroszoW5kle• 
go Zagłębia Górnic;:o-Energe· 
tyemego, delegatów kopalni t 
zakładów przetwórczych siarki 
w Tarnobrzegu, prze.Mtitwictell 

' tych, co wznoszą kombinat mie 
drlowy w Lublnie - jedną :r. 
największych inwestycji Polski 
Ludowej. 

A potem - wielotysięczne ko 
lumny mleszkańc;ów poszczegól 
nyctl dzielni<> W ar.sza wy . 

Wielki transparent „Mamy ty 
Je Ja.t oo Pol.ska Ludowa" ~ 
przeclzał 8-tyis1ęczną k<>lUDUlę 
warszawskich 20-latków. 

To jut 20 manifestacja 1-ma• 
Jowa. Ci, którzy w 19'5 r. po 
raz pierwszy w :tyciu uczestnl
czyll w majowym wiecu, wtul«1 
ni w ramiona rodziców, dzlslaJ · 
pr{ed trybunami honorowymi 
p<Mln·osili wys<>lro na rękadl 
swoich malców. 

z 200 tysięcy młeszkailców w 
dniach tamtego maja st<>llca 
rozrO<Sla · się przeszło 6-krotnie. 
Tradycją ostatnich lat jest prze 
kazywanle co najmniej 30 tys. 
Izb l'C>C1lDle. Wyrosłe po ~rzwo 
leniu oisledla mają Już ponad 
pół mlllona izb. 

BRZEZINY. FI<> wi:ecu, na 
którym 3,5 tys. osób wysl_u
chaJo ra.d!iowego przemóvne.
nia Wl111dysŁawa . ~utk.i, 
mieszkańcy uczestnwzy.lri. w 
wielu impre11acll ootys,tycz... 
nych i sporlowych. Na wwe
cu su:zególnie wyróżni.ail:a się 
mlOO'Zież i kobiety. Przy mlo 
dzieży porzootainie też padma 
pierwszeństwa, jeśli chodzi o 
najłaidniej u<lekmow.am.y budy 
nclt: była rum Szkola Pod
stawowa nr 2. Licźnie odwie
dza.na jest wysrtawa osiągnięć 
XX-lecia, mies'llC'ZąOa s:ię w 
ha·llu Prez. PRN. 

(B) Dals,zy ciąg na str. 2. 

W dniu 1 Maja gosix>dar
sk!im okiem patrzymy na to, 
C'Zego już dokonaliśmy i na 
zadania. ja.kie sto\]ą przed ca
łym nairodem i społeooeń
stwem m. Lodzi. W świetle 
tez IV Zjazdu kraj nasz po
winien d-0ko111ać dalszego po
stępu we wszystkich d7iedzi
na.ch życia gospoda.rcizego i 
kulturalnego. Pam.ię~a.Jmy! 
Wykcma.nie tego zad-a.nia zale
ży przede wszystkim od nas 
samych, a Wlięc · od oszczęd
nego i mądrego dyspmiowa
nia środkami, których jesz
cze nie mamy zbyt wiele, a 
ta.kże od tego, w jakim stop
niu potrafimy cale społec:z.eń
stwo bardziej jeszcze UC!iiucio
wo zwJązac z budownictwem 
socja.U7mu, P?·gł~ić ~~iado-1 
mość i odpow1edZJaloosc -Oby
wateli za fosy ojczyzny, na~ 

!Al Dalszy ciąg na sir. 2 -------------

I jak przez wszystkie la
ta Polski Ludowiej, tak i 
dzisiaj, w dniu święta ma
jowiego, partia nasia zwra

·cając się do klasy robc>tni
czej, do wszystkich ludzi 
pracy, woła donośnie gło
sem przewodnika: ,,Droga, 
po której idziemy, droga 
budowy socjalizmu w 

naszym kraju prowadzi do 
coraz to n'l>wych zwycięstw 
na wszystkich frontach na• 
szej pracy I walki". 

Przed 20 laty dobiegały clo 
Wars7,awy echa I>Odberlińskich 
wystrzałów. Niczym west.c.hnle• 
nie ulgi popłynely nad Warsza 
wą 1964 r. wla.dom-Ośel o ogra 
niczeniu produkejl materiałów 
rozszczeplatnyeh. z Imieniem 
Wal'S7'a.wy związane są tak :ty
wo dys.kutowane na śwleclo 
prot>OZye.fe rozbrojeniowe Go• 
mul:kt i Rapackiego. 

KUTNO. Tutaj, wśród 15 
tys. uczestników po•chodu, na 
pierwsizym planie wi<lać by
łe> uczniów szkół, prz.ehra
nych i uchaira.kte:ry7iQOwanych 
na mieszkańców egw.tycz
nych, WY'Z.Walających się kJra
jów. Duże brawa zebrała kut
nowska „Polfa", ik;tórej .deJega
cja prezent.owaiła „Dekstran" 
_ preparat :zia.stępujący krew. 
Pochoo ziamykali taksówka
rze. 

Ciekawosrtk.a.: poc:zą te!k w.i.e
cu, punktJu.al·nie o godz. .10, 
obwi·eścily syreny wseystkii.ch 
za:klooów pracy. 

LASK. Lekki des=yk skro 
pil 8-tys·ięczny Uum, ja'.ti 
wtiąl udział w W1•ecu. "Nie 
bl·akło chmwr także podczas 

„ .. ~ ' .. ~.l '~ .. :.. ._ 

Rozlega się artyleryjski .sa
lut, po czym całą szerokością 
ulicy Ma.rszałkowsklej rusza 
1-majowy pochód. 

Na czele poczty 
we. jako pierwszy 
PZPR, a następnie: 
l CK SD. 

szandaro
KC 

NK ZSL 

maja od W'CZ'eSnego rana., 
set:ki. tysięcy moskwiczan 
WY\S'Zlo ze sztlllndairami, trains 
pairentami i plaJlliSIUlmi, balo
nik.ami, bukiietami s!2'Jbu.cz.nych 
kwiialtów na m1ejsoa 7lbióre:k 
we wseystllmch <lzicln.ic.ach. 

N lllprz.eciw trybuny cen-
traJnej na Placu Czerwonym 
zawieszono olbrzymi Pll'I"PU
rowy s21tandasr z pDlrtretiam.i 
~-„~ 

Nie bez przyezyny pokolenie 
dnia dzisiejszego - grupa 20· 
latków - za.mknęła jubileuszową 
ma.nlfestację stolicy. · Od nich, 
wychowanych w walee I pracy 
pokojowego dnia, zuzyn.a 15:lę 
następny rozdział Polski Ludo
wej. 

Na kirótko przed godziną 
10 na trybunę wklroczyli 
cz'łondrow.i,e Prezydium KC 
KPZR i rządu ZSRR z pre
mierem N. S. Ch.ruS'zcz.owem 
nia ~e. wraiz z nim przy
by? prezydent Algierii Ben 
Bella. Powitaino ich burzą 
drugotrwa.lych oklai.sków. 

Po dokonani'U przeglądu 
wojsk marsza.lek Ma.linOW&ki 

'Cl Pa.LszY. i;J.ą,g M &~r. I 



Wi lka manił estacja łodzian 
(A) Dokończenie ze str. 1 w :imiieniu ID:xmiitetu Centrail.
Kończąc swe przemówi.e:nie nego PZPR i Centrail.nej Ra-

M. Tatairkówna - Majkowska dy Związków Zawodowych. 
przekarzał.a ludziiom praicy na- Wiec zbliża się ku kolioo-
szego miiasta swdeczne po- wi. Jeszcze ~ocln.iczący 
dziękowania za ich trud i ZG Zw. Zaw. Wlók:n:LaTzy -
-wySli.łek wroe9ioolny w ogólno- J. Spychalski, odczyituje re-
:n1arodowe dzieł<> budowę zol~ję I-majową mies2Jk.ań-
gmachu Polski Ludowej ców LOtdiz.i, w któllej m. :in. 
trud i wyińilek wntes'iiony w czytamy: DUlDllii z °'bywatel
dzie!ło prz.ekształoama Lodzi stwa. miasta, które nosił mia-

dmvej, miarill. o wspailli!IJych 
rewolucyjnych tra.dycjach, 
dumni z 20-letinfoh &Sią.gnlęć 
naszego kraju, przyrzeka.my, 
ie dolobmy wsrełklich sta
rań, by pra.oo. :nasiza. przyno
siła jak najwięcej po~ytiku lu
dowi i oJC1ZYźnf.e, naszemu 
mfastu i nam samym - J za. 
chwilę w górę udeirza potęż
na. „MJędzyna.rodówm". 

(ast) w mi.Mto nowroczesin,e, pięk- no Budowniczego Pols:ktl Lu-

~~ ~~:~::~~~t ·--w--w--- o-1-.e--w-o_'_d_z_t_w_1.-e 
ków gla« zabiera cwlooe.~ 

r.h~:~~:t<> KC PZPR, 

Mówi on m. :in.: „Wsu:yst
ko, oo zostało d-O<kona.ne w 
okresie XX-lecia. Polski Lu
dowej, zaiwdzięctmmy offarnej 
pracy klasy robotni-OZej i ca
łego na.mego nM'Odu. Zawdz1ę 
c.za.my na.srJle osiągnięClia w 
dużej mierze współipr>acy i 
wza;jemnej pomocy gos;poda.r
cziej z pierwszym kria.jem so
cja.li7m u - 71wliązkfom Ra.
dzaeclcim, z którym ła,cizy nas 
wspólnota. i jedność celów i 
idei. 
Tę jedność i przyjaźń, 

współpracę i pomoc wza.jem
ną będziemy nada.I ro!ZWijać 
i uma.cnia.ć. Z jednością JJliię
dzynarodotttfo ruchu roboi-
niC'Ze~o wiąże Iudz~~ć swo
je nadzieje na. zwyei!ęst.wo 
socjalizmu, a ze słowem so
cjalizm kojair:zy pojęcie wol
no•ci ł rówlnMCll 11$'0dów, de 
mokriacji i pokoju w świe
cł~. Prtyszł~t ŚWll&ta. i utrwa. 
leni& pOkO.ju z.a.leży od Slił 
soeja.linnu. Siła i przymlość 
socjalizmu w jedruiścl państw 
obozu socj<a.listycrnnego! Na
sza siła w ~ci pa.rlłł ko
munistycznych i robotnic:zyoh 
śwwa. Nll&'lia. pariia eriyni 
wgzystk.o, eo w Jej mocy, aby 
umacniać jedność międzyna
rodoweg.o ruchu robotnic;z;ego 
na 7ll1Sadach m<l!ll"ksi:zmu-le
ninizmu i prole~lllriackieg-0 in
temacj'lllllla1iz:mu. 

(B) Dokończenie ze s,tr. 1 

ku, gdzie WiI'8Z ze e.łynnym 
zespolem z Dobronia W)l'stę- _ 
powiały inne zespoły artystycz 
ne. Jak oceni1a.ją mLesiz.kiańcy, 
o najładniejsizą delw1rację 
gmadllU postC1J11ail się HZ.GS. 
LĘCZYCA. w poooo~e 

najwlęk.Slze bra1wa zebraili I)a

tu:I'aliniie górnicy, a 1Jaikże mlo 
dzież ze SikJoły Fods•ta1wowej 
ra 3. Bair>dzJo ciekialwe e!kSIPO
naity prezeintmv.a.Ii czlon['..owie 
kół 2la:iinteTesiowaii P=Y Kom. 
Hufca ZHP. Wyiróżn.ili Sllę 
rolnicy z ok-Olliczmych gromad 
ruooący transparenty p['zed
sta!w.Laijące ich dorobek i ta
bHce z hasłami o soj~ ro
botniczic>-<::hłopskim. 

LOWICZ. 9-tysięczma ma;n,i
festa>cja p:necią~nęla ulicami 
Bieruta, Khlińsk.iiego, B1elaw
ską i Pod!nLecZną. B!ll'dz.o 
laid:ni.e udek.orov/<11ny byl Ry
ne~ ~h1sz.iki miej.~ 
wiecu. Uwagę w.lidizów przy
ciągała 600-osobowa. sztu:mw
wa grupa Z'MS i ZMW oraz 
300-osobowa silu:ilby 7ldrowia. 

PAJĘCZNO. Największe 
zań:rrter>esowame bud:z:hli uczest 
nU.czący w pochodzie pracow
ni<ey Cem€!!1town.i „WaJtlba" w 
Dzi,a:łoszynie. Do wesołego 
nastroju przyczynilla się mło
dzi,eż - zespcly iS\J)Oll'lbo<we, :re
gLOnailne, k<li1umny hat!"Ceirzy. 
Przybyło w1eile dele@a!Cji kólek 
rolruiczycll. 

PIOTRKOW. Potężna, 20-

SIERADZ. Podczas wi,oou i 
pochodu nie spaidl.a 3!Ili jedna 
kropla desz.czu. Słońce dodaiło 
więc blasku traniS'p~entom i 
bi>a.lo-cr.erwonym S1Jturrnów
kom. To „kosm.iczne" miasto 
(urodtil się w nim Ary Sbern
feld), zaipr·e1wn:toW1a1ło na jed
nej z ul:ic p<llr'brety Zidobyw
ców lkosmoou. P·O'Za efektami 
kodocysitycznymi nte braikło 
:i'!llnych - mowa np. o wairko 
cie poruaicl 100 motocykli Klu
bu Mobor.owego, które prze
de[JlOWlal:y w poch002li•e. 

SKIERNIEWICE. W mieś
cie tym, w prz;ewlidywaniu 
ładniej pogody, s'kropiJO!lJ() tra
sę W()ldą. Dest2JC'Z był więc nie
potrzebny. W mainifes.tacji wy 
:różniQi się praoawnicy naj
starsz;ego zalkl:adu Huty 
Szkła, Zaikł. Tra.nisf. Raldio
wych i ko.lejaa:ze wiozący od
kiryiym autem dym1ąoą ma-
ki.etę pa.l'OWOZlU. . 

TOMASZOW. 'Du pad? re
kord fl'ekwencji, 25-fysiięcz
nyrn .Pochoid€1ffi nie może się 
chyba pochwalić żaidine inne 
mi>&!Jto w woj. lódzk:im. Na 
wszystkich ulicach, :na baJ:ko
nacll i w olkinacl!. pzywaitn~h 
tnie512lkiań - ikwiiaty, kolorowe 
chorągi;ewki. Pochód otworzy 
ła grupa„. przeds2llrolaków 
pTzebrainych w tea.tr.a.lne st1ro 
je. Ciekawe ekS<J)<J1I1a.ty 7!aipre
zentQ!Wlalły TZWS, „MalZQVia~' 
i ZPW im. M. N<JIWOl!Jki. W 
Tomruszowhe paidil też iI'ellro1'd 
i•nrnego rodzaju - a.ż przez 45 
min. maszerowała młodzież 
2lI'ZieS'2lOlna . w z.MS, hair~er
stwie, oruż~ $p-O!rlx>viiy<:h.

1 
lmP,Onuj~"e ~ .§więto • . - , 

. . .. (kat) 

·een Bella 
otrzymał tytuł .. 
Bohatera Związku 
Radzieckiego 

W piątek odbył.o s.łę na Krem 
lu przyJ~ie wydane przez KC 
KPZR i rząd radzlf!C'kl na cześć 
uczestników manllestatjl pierw 
sromaJowej. 

Na przyj~le przybyli pre
mier ChnliSuzow I lnnl przy
wódcy radzieccy, pttZydent Al
gierii, Ben Bella oraz członko
wie rządowej delegacJI Kenii. 

Leonid Breżnl-ew 2akonnmlki0 
wał, iż Prezydium Rady Naj
wy:tszeJ ZSRR przyznało Ben 
Belli tytuł B<0ha.tera Związku 
Radzleckleg.o za wybitne zasłu
gi . w organizowl!nlu \Valki na
rodu algierskiego o wolność i 
nlepo-dleglość oraz za Wielki 
wkłMI w dzieło rozwijania bra 
terskiej przyjażni między Al
gierią i ZSRR. Breżniew wrę
czył prezydentowi Algierii Or
der Lenina :l Medal Z©tej 
Gw:laroy. 

BEN BELLA 
i CHRUSZCZOW 
wyiechali na Krym 

Prezydent Algierii Ahmed 
Ben Bella i towarzyszące mu 
osoby odlecieli dziś z Moskwy 
na Krym. Wraz z Ben Bellą 
na Krym udał się Nikita 
Chruszczow. 

USA coraz bardżiej odosobnione 
w polityce gospodarczej blokady Kuby 

Agencje zachodnie dość 
szeroko komentują niezado
wolenie Stanów Zjednoczo
nych wywołane ustosunko
waniem się europejskich so
juszników do sprawy handlu 
z Kubą. 
Waszyngtoński koi;espoo-

dent agencji France Presse, 
donosi, że w tamtej-szych ko
łach oficjalnych podkreśla 
l!'ię, że jeżeli problem .. t,en 
me zastanie szybko rozstrzyg
nięty, to zagrozi on „ducho-
wi sojuszu atlantyckiego". 
Waszyngton zdradza duże 
zdenerwowanie z powodu sta
nowiska zajętego w tEj kwe
stii przez niektóre kraje za
przyjaźnione - dodaj~ kores
ponden t. 

Ambasadorzy USA w kra
jach Europy zachodniej, 
Ameryki l',acińskiej i Dale
kiego Wsch0du otrzymali in
.strukcje w sprawie wywarcia 
dyplomatycznego nacisku na 
rządy, . przy których ·sa akre
dytowani i przekonania ich, 
iż n:ie należy dosfarczać Ku
bie artykułów mogących 
przyczynić się do umocnienia 
gospodarczego tego kraju, 
gdyż to sprowadziłoby do ze
ra efekty blokady ekonomi
cznej stosowanej przez USA. · 

Komentatorzy zachodni cią.g
le powracają, też do rozmów, 
jakie przeprowadził w Waszyng 
tonie l>rytyJsiki minister spraw 

zagraolcznyeh, Butler. AgeD(lja 
France Presse pisze, te lltPOtka 
nie .Butlera z Johnsonem było 
„burzliwe", zaś Rusk nie llZCZę
dzU swemu brytyjskiemu kole
dze „gorzkich wyrzutów" z po 
wodu sprzeda.ty autobusów rzl\ 
dowl kubańflkiemu. 

prze<J. kllkmna dniami amery 
kański podsekretarz stanu, Ge
orge Ball oświadczył w jednym . 
z wystąpień, że dostarczenie 
Kuble lokomotyW „miałoby kon 
sekiweneje zna-cznie powa:l:nlej 
sze niż sprzedaż . autobusów". 
o zamówieniu na lokomotywy, 

·które ma podobno zrealizować 
Francja, d«miósł ostatnio „Wall 
Street Journal". 

Rzecznik Departamentu Stanu 
USA, Phillips oznajmił w pią
tek, ~e rząd amerykański dys
kutu,le problem handlu z Kubą 
z państwami czł1onk0Wl!lkiml 
NATO, JapQtlią oraz krajami 
należącymi do organizacji 
państw amerY'.kań&kieb. · ' 

Defilada 
w Moskwie 

(C) Dokończenie ze str. 1 
wygł<0isdł' z trybuny na Miau
mleum Leniil!a prZJellllówienie 
piie:rwswmajowe. 

Minister obrony ZSRR oświad 
czyt, że W'2JOO&t potęgi Związku 
Raidzlookiego oraz całego syste
mu socjalistyC2111ego stwarza 
pomyślne warunki dalszego roz 
woju światowego procesu rewo 
lucyjnego. 

Katastrofie zapobieżono 
Minister obrony podkreślil; 

iż rząd ZSRR kieruJl\e się za
isadą, pokoj•l)Wego współis.tnie
nla dokłada wszelkich starań; 
aby Olla.bić napłęcle międ2yna
rooowe, nie po:llWollć imperlalt 
stom tozpętać rio:wej wojny 
światowej. Stwierdził on, że 
zmniejszenie w roku fńetącym 
przez ZSRR wydatków wO;jsk<O 
wych nic bylo spowoctowape 
trudnogeiaml g00>podarczymt. 
jak twierdzą, niektórzy ideolo• 
dzy bur:tuazyjnl, lecz szcze• 
rym dążeniem · ludzi radzloo• 
kłch by przyczynić lll'lę do u
trwalenia pokoju, 

O :l:adnej · kwalS'trofailnej po
wodzi, kitó:ra zagria~a1a1by zmy
ciem z p-OWli,erzichni ziemi 
mmst i oaz doliny rzeki Z.e
iraiws:zia:n, nie motże być mo
wy - ośwJ1atlczył na konf.e-

2 tys. osób 
aresztowano w Brazylii 
w cra2u JedneJ nocv 
. Btia,zyltjs1k:l dizlelll!l1k .,.rou.rnał 
de Bra!Slil" donosi, :te w n.ocy I 
~ 219 na 30 klwietnla brarzyUjs'ka 
poi ie.la po u.tyczna ar·esztowaila 
ponad dJwa tysiją-c•e osób izwl.ą
IH\l,jY,Clh ,. a. , ;r.i~P,ę'Ifl '2lWiąizkowym 
l :pooeJ\t'Ui.n:l'(!h o :przygotow.a
µJa 'do ,1mlooj1 · wywń'Otowej" w 
jlinjiu l ma.ja. 

----------------~ 

rencj'i prasiawej wicerp.remier 
N owik·ow, prZJewoidniozący 
Państwowego KomiJteitu do 
spraw Bui~otwa. Konfe
;rencj.a odbyta się w oobotę 
w mtejsi:owośd Ai:ni, w po
b!i,ż;u której 24 kw.1etnia o
sunięoie się z'bo•cz.a góry I 
pl'2legrodzitło k'10irjw irzelk:i Ze
rawS7Jan, t:rzec!ej pod wziglę-1 
dem wielkości w l!'adzi.eckiej 
Azji Srod!rowej. 

Poprzedni.ego dma, w dniu I 
pi-e:rws!2lotnajowego święta, 
budowruicziO'Wie kam1aiłu obwo
dowego, któcy ma odprowa-, 
dzić wody pow<;>tałegio jez.iio
rn, dolwnali kolejnej wiel
kiej eksplozji (ponad 200 ton 

Na!Sltępnl!e odbyW. się wo1sko 
W'a detilaida i-ma.jawa. Pnzez 
Plac cizerwony· przemasirerowa. 
Jy WISIZY\Sbltie rodzaje brool. 
Szczególną uwagę zwra.caly róż 
nego :vodzad·U ra•klety, o róż
nym p!I'Ze:maczen.1·u, wśród nich 
rakiety, p·rzy pomocy któryc'h 
d•okonywane są radzieckie ba.
d.a•nia koS1moou. 

Po defHadzie wojsJrowej od
byl się _po-O:hód. ltPdnośtj. 

V!-v~!'r:i~1eąt! : 
i(ySl!ęczna mamifestacj•a., prze
dągnęla uliJaami m.ilaJSta. Ca
ły Protl'ków, !!li.e . Wilk.o nia 
~po.chodu, aiie ,i ·.na .peTy
fer~h. by! odŚwiętiniie ude
ko1rowainy. Plęk:n:ie wygląda
ły w pochodzie biaile grupy 
pielęgn.i•amek, deilegacj e zahla,. 
<lów pracy! Na. czele 8iL"UPY z 
ZPB im. M. Nowotkri. masze
rowaili najlepsi piriaoownicy. 
Po porudniu m.i.esizJk:ań<:y 
WXi.ęli udziial w liiczmych im
prez.a<:h i zalba.wiaich tanecz
nych. 

Poparcie ZSRR i W. Brytanii 

d~~· facho~iS\'?, ~ ekS-: ' 
plozja ta · rązwiązą.ta siprawę 
OOtp'I"OW.aidieni'a wód -ze SZ'tuez 
nego jeziol'a, które :powstaiło 
po oouniędu się góry. Gro
madzące się nadail wody ro
S'ta:ną w naijb!<iższym czasie 
ski·erow.ane do lroryta rzeki 

„Syncoma - 3" 
, , . 

opozn1one 
· .dla Souvanna Phoumy w jej do~nym bi·egu. priz,ewklizia.ne na wtorek1 5 

Z chwj!Ją zapaidntięai.a oiiem- bm. wys.brzelenie satelity ko-
ności prace przy loopanilu muni.kaicyj n ego ' ,,Syncom-:r", kitó 

P.o dlułfoh I olę:tkileh c.ler-
piemach, zmada dJllla. 30 
ll:Wiel/oia. 1964 Ir. 

S. t P. 

Helena 
Rozmysłowi cz 

s domu KlN 
Por.r-reb odbę<hie słę dn:l-a. 

4 ma.Ja o god'Z. 17, na. omen-
1ar2u w Kc>ilu.9łZlkia.cb, o czym 
mWlla4a·mła.Ją, pogrążeinl \\r 
glęboklim smutku 

SYNOW1E, WNUKOWIE 
i RODZINA. 

S.tP. 

IGIACY 
BOJAIOWSKI 

PODDĘBICE. To miiasto, 
jak widać było z maipy „eks: 
p<lll".t.owej" pr~eJ 
przez Preeds. Brz.enn. Tereno
wego, d:<JstalreZa wyrolbów nie 
tY'lko do Nowej Huty, TUJto
srowa., Gd}'1!ll, eile talk.że POIZ'll 
obręb kroi)U. W ba!I"Wnym, j 
weoo!ym pochod"Z;ie obok• 
transiparen.tóW i s·ZJtwrmówek 
n.ie brla!ltł<> ikw.i.atów i WiQSe.U
nych, ziel<J1I1yC'h ga.ląz€ik. W 
kolumn.te maini!festacji rzęs:i•ste 
okila:ski przypadły dz:~eciom 
~e s1lkół podsbaJW'~ch, :zie
sipolowi tanecmemu z lioeum 
i hareerzom. 

RADOMSKO. Tutaj 1,łcró
lowal" prZJemyslł - Za:klady 
Mebli Giętych i „Komuna Pa 
ryska". Miły nia.strój wniooly 
~Y młodzieży w sbroj.ach 
r>egilona!lnych (Techn. Roln. z 
Dobryszyc), s'POII'toW'Ych i w 
ha:rcerskiiC'h muidiurkiacb. Po 
manditestaicji, w której wzię
Ło udziia:ł pcmad 10 tys. osób, 
mri•es·:zJkiańcy uJdiaJli się na wy
stępy ~tyetyczne, m. m. do 
m'll!s7Jli 'lronceirWweij. 

Minii1S~e sipmw za.gl'a-
nicz.nych ZJSRR i W. Bryta
ni:i, A. Gromyiko i R. B.utlęr. 
jak.o _ wspótp:rzewodruiczący 
Międzynarodo1wej Konfere.ncji 
Genewslk.iej w spraw.he Lao
su W'j\5'0000\Vaili d~ :rządów 

Tqlus 
w W. Brytanii 

W W. Brytanii :za:rejesitrowa
no osta.tnio S'ZJ6I'€i!t wy:p!N1kó,w 
zaOho.r01Wat\ tna ty~us., wśród o
sób !które w ;pierw&Zej pO>to<w.le 
kWietnia spęe1'2'Jtły U'rlO!P w miej 
soowoścl Blanes na wyb:xize0u 
H~panil. W piątek Wiecz,Q1rem 
stw!erd'Z'Ono sreś"ć dalsrzych wy
paiC!'ków tyiflu/W. 

c!łPDCIDI 
Dziś w Z.odlz.t :z.achmum·e'ltle 

pir.rewaiżnie dJuże, Olkresami o
pady. Temiperatura od 5 do 14 
s•t. Wia1tiry umiarkowane„ IP'r:re
wa:!inie pO'luid'ni<>WO-'ZB.Cihod.nie. 

magister lntynler 
starst:y łnspektor J«ot-oopty
kł, urodzony w Grudusku, 
:1;marł w Łodzi 1 maja 
196' r. pneiyw.szy 56 lat. 

Nabożeństwo żałobne od
będzie się we wtorek 5 ma
ja. w koś9łele Sw. Krzy:l:a 
w Łodzi <0 godz. 9.45, a po
grzeb tegoż dnia o godz. 
16 na cmentarzu mymsko• 
katolickim pny ul. Ogrodo
wej, o czym zawiadamia
ją 

W ·poniedziałek -
,,runda l{ennedy'ee:o'' 

2:0NA, DZIECI 
RODZINA 

W dniu 1 ma.la 1964 r. zmarl 
po długich 1 <Cię2Jkich cierpie
nlaic:h w wieku la.t 68 nasz 
WJ;ju:koohańszy mąż, ojciec, 
teść .i dziadek 

S.tP. 

w poruedziialelk: po połud
ruiu 1'0!1.ipocz.ynaiją się w Ge
n.ewJ.e obriaidy kon:fet1encj i 
znamej pod na:twą „run.dy 
K€1Il'11edy'ego". Ce!l·em uronfe
l!'e!lJCji zw<01a:nej z :illl1Lcja:tywy 
s talllÓW Zj.ed!OOC'ZOUY'Ch, jest!; 
obn:iiżen:Le tairyf oeanych wy
iI'obów przemysłowych il a1'ty-
kułów roilnyich w I'aJmach 
GATT (Ogólny Ukła1d w 
spiraw1'e Handlu i Tairyf Cel
nych - Gen.er& Agreement 
on Tiainilffs aoo Trade). . Aleksander Brzeziński 

muzY'k W obriadach w€1Zllllą ud:ziial 
hgrzeb odbędzie Rię 4 maJa Ctpi'ÓCZ prziedSitalw:loiieli USA 

0 g<>M. 16 z, kap!Lcy cm.enta- delegaci kilk.ud.ziesięciru kra-
~ przy ut. Ogrod•<>weJ.- jów ca!l:e~ świlalta. Europa 

o smu11nyrn tym obttędzle będ'Z'ie ireprezen.1JclW\!ll!lJa przeri: 
zaWll&damtaJą pneids·tawlc.ieli EWG (Fran-

ZONA, C'óRKI, ZIĘCIOWIE, CJ·a, NRF, WlJoc<hy, HoJ.a:nd:i,a, 
WNUCZKI, BRACIA 

i POZOSTALA RODZINA Belgiia i Luksembu1'g), EFTA 

~~~~~~~~~~~~~(~W~. Brytalilliia., S:ziw,ecja, Nor~ 
z.-.J)ZIENNI~- L_()D~IQ nr: 105_ (5414) 

weg1a, Dama, Austria. i Por
tugaltlia), Polski, Czeohos'.łowa
oji i Jugosiawi!i ar~ Hii!SltlPai
nil. Oprócz tego w Ironteren-
cji wezmą udziiaa delegaci 
IndtLi, :Aak:i1Stainu, Indioinezji, 
Turcji, Ghany, mgeri'.i, Zjed
!llOCZOnej Repu'bllkii Arai'bs<kiej, 
Bra•zyUi, Argentymy, Peru, 
Urug\V\Blju, Kaina.dy i Nowej 
ZeUandiid. 

Na kon:feirencji mi'IliSbrów 
1rcsort6w gospodairezyoh Iwa
j ów GATT w madu 1963 ro
ku pootainoW'iOlll!O w zasiadzie, 
że będ-z;ie się dą:!lylo ' do za
waroia w 1964 roku pOr<)!Zu
mi.enia. w sprawiLe 50-procen-
1iowej reduik.cj i ceł. Osd.ą,gnię

cie takiego :rexultaitu na <>-I 
becnej kon.fet'encji GATT w 

' Ge:newi•e jest jed!1aik: barozo 
maił~ pJ.'la/WIOOpodolbne. >:-

pań-stw ucze·stn.ilków tej kama·lu nLe u.5'~ają. Je•go teren ry umc·żliwić ma bezipośred;nją, 
kloof&·encji orraiz c1o ł!t7lech I oświ·etlony je&t ~·eflektoirami tran51mis.ję telewizyjną z r.g,rzysilc 

Ol'impij:skich do Stanów Zjed-
UgrutpQIWań poliltycznych Laio- i lampami elektrycznymL Na noc-zonyoh, zosta~o w piątek 
su list, w którym 'wyiriażają zboezu góry, niemal u jej przetożo:ne na miesiąc U.piec. 
poważne Zl<JJniepokiojeruie w szczytu, przez calą noc mi- Amery:kiańska Agencja Aero-
związku z podjętą 19 kwiet- gooe światelko. To a.lpin·iści na•lllty>kl i Przes1=eni Kosmtcz-
niia br. próbą dokOillami'a prze bada.ją grożące ni.ebez.p1e- ne.i stwierdizila, że opóźnleme 
wrotu wojskowego w Vien- czieństwem lawilll zbo<eza., po- spow01c:Lowane zostalo WYJPaief• 
tiame w celu oba.lenia koaai-, slu.gując się świiatl.em elek- klem na polilgorue rakietowym 
cyJ'ne""' rząóu Laosu. tr"""""'yrn, nn.chod:zącyni z na Rrzflądku Kennedy w diliu „- , ~· ,,,~ 14 kwietruia, kiedy to nlespe>-

kaibla, który &ami przeciąg- dzlewanie oópa1il jeden 12: cz.lo 
A. Gromyko i R. Butleir nęli do sweg-0 biwaku. nów ra•k:iety. 

7.ldecy'dowa;nie potępia.ją ten ( ----- ~-----------------
iaikt mający i11:3. ceilu zerwanie 
poooz.umi·eń gen.ews•~iich, prze 
widujący'Ch stworzenie poiko
jowe>go, n.i·ei2la!l·e:ilnego, neutral
nego Laosu. 

Obaj wspólprz;ewocln1icr.ący 
ZE "'. '"" •••• •••• ,,,, SW IATA 

wyrażają n!lldZli•eję, :iż z;airów
no przywódcy 11rzech ugrupo
wań poUtyczmych liao&u, j.aik 
i r:zątly państw - uczestni
ków ]Wnferencji genewskiej 
będą ściśie przestrzegać po
:ro7JUmie·ń genewskich, że w 

Brytyjczycy obc:ho1dzą Rok 
Szeikspirowsk.i !l'ówmeż w lże.j 
sz;ej formie. Słynini BeaJtlesi 
ma:ją wystąpić roebawern w 
telewiizji we fra.grnencie ze 

Laooie usunięte zootamą wszy- VTOnl"ka 
stk:ie !Prze.szkody na drodze n 
do nOII'IDalnego pełmenja. _ 

funkcji rządu llroailicyjnego = wypadk-o' w 
ooa:z że z.ostaną wz!lJOwiorue -
trójstronne rozmiawy, w któ
:rych wszystkie striony dołożą 
'W'SIZclkńJOh kOUl:Lecznyoh wysL1-
ków w celu ooliągnięci.a jak 
na•jszybszego porozumi•e:n:ia. 

R. Butler i A. Gromyk.o 
1Podkrreślają swoje c.alkowite 
poparei·e dla poroz.umień ge
new&kiich i rządu j€dnooci 
nairodowej z ksi~i€1ID SOIU-, 
vanną Phoumą na czele, któ
rego zaidand-em jest zapew
nLenie iroz:woju LalOISU na dro
dze pdkoju ~ neutrailnOOci. 

· Oszczqdności 
w budżecie USA 

Brezyden.t Johnson oma-
wiiail w oobotę z człOlllkami 
swego gabim.etu i kriaj<l!W'ej 
r!lldy bezipiECZeńsbwla sprawę 
oszczędności w budżecie rzą
du USA. Po posiedzeniu pre
zydem oz.naijmill, :Ile stara się, 
aby wyidaltlki milndisteirstw i 
agencji rz.ądowy·ch ogira.ni
czyć do ·,,llliieiz;będ:nego minli
!JlUm~-'„ 

Na U!!. Zgierskie(j przed pose
sją IJJr 39 W1Pa<tl ;pod samoooód 
osOlbowy 7-letni Jerzy Westaial 
(Zglers1ka 37). ChlOJPCa z bar
dzo ciężkimi obrażeniami p.r:ze 
wieziono do Szpita.!a im. Bie
gańSlkieg-0. 

* * * Na skwtek raptownego zejś-
cia na jezidlnlę, 11!>-detni ZdJZi
slaiw Banaś (\11/Jęckowskiego 47) 
zoS>ta~ ;potr.ąC0<11.Y ;przez moto
cylkl m~'kt „Jawa". Wyipadek 
mial mlejs.ce na ut Pólnc-cnej 
pl'IZed pOseS•ją 1U' 35. Mężczyizina 
dozina~ wraizów br.zucha i px:ze
wle:ziony izootal do sz,pltala ~m. 
B!egańsikieg.o. 

* * * •· Zldel'zen.ie motocykli mi.ale 
miejsce ąa ul. Tu,sa:yńsklej prizy 
P.ryncy>;>alinej. Me>to-0y.klista An
ton! G.a win (Krzemieniecka 6) 
nie USZ811low&t pierwszeństwa 
przE(lal'lll:lru. W wyt1llu k:ralllsy 
pesażenka drugiego motocykla, 
46-letnia Janina Saruderecka 
('Knz-ernieniecka 6) doznała obra 
żeń ciala. 

"' * * Na !PT!Zejściu dla pieszych na 
UL Karolewskiej pr.zy Towal!'o
v.~ 2ostal potr!lcony pnzez sa
moohód osobowy <prowadzony 
pm.ez W•ilCtOIM Brzeziń„k!ego 
(Kilińslk:łe'(o SO) - Ed•ward Ow
czarek (Mie\·~~ars.kjego 8), któ
ry do:zina~ ogólnego ;potlu·e7.en 'a. 

t:i·kr) 

„Snu nocy letniej". Wptlwwiie 
obi.ecują sobie w związku z 
tym wiele uciechy. 

* * * W LoruiYl!lJie :z.marla. w wieku ·as 
rat lady Nam.cy Astor,. pieirwsrza 
ko1bieta, kitóra a.as:badla w bry
ty;js!kiej lz;bie Gmin w 1919 r. 
Należala ona do skrajnej pra
Wlcy Jl<!l•rtil konJSerwatyWnej, 
ale lpll'Zyiczynlala swem\J kie
r()IWllliobwu wiele klqp.otów, wy 
glas"La.jq.c puhUCZJn1e nlejedno
krot:nle cięte uwagi i spl'IZeci
wlaa!llc się :nakaizom pa.rt;)'Jnynn. 
Mimo swych J;lll1Zekonań iPOli
tyci>nych lady Astor utrzyimy
wa.ta ipl'IZez d!ługie latą. przyja
clelsJ<ie stosuinkd z Bernardem 
Shaw. W p.amlamencle przez 2'5 
lat wailczyila. o prawa kobiet, o 
op1e<kę nad d-zledk:iem 1 wpro
wad-zenle 1Pr0Mblqli, . 

* * * 
RziElC'Zll!ik komisji W<lllTena. 

oświ•aidczyl. że pain:i Jaicq~li
ne Ken:ńedy będzie pr.ue<ilu
chama przez tę specjalną ko
m.itsj ę, badającą olwlicmośct 
zamo,rdowania jej męża w ll
st·oipadzJLe U!b. roku. 

Pani Ke1nnedy będzie mo
gła ze:mawać ooobiście, bądź 
też złożyć Z'eznainia na piś
mie. 

* * 
Genera~ Hers'hey, srzef uirzęd<u 

werbwnkowego ośw:iadczy'I, że 
Stany ~ednoozone nle będą 
mogły znieść obowiązkowej sluż 
by wojskowej dopóki sytuacja 
międzyn.a.rodowa. nie ulegnie 
jakiej~ za.sad.nl~j zm!anae. 

Jak wladonn.o, prze-ci pa:roma 
t;rgodrrtiaml 'prezy.dent John<;c>n 
wspe>mnia~ o możliwości wpvo
w~1dzen!3 w US·A w ciągu lO 
IM O·chotnt.c:zej slużby w.oJ&ko
wej, 
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z 
pod takim tytułem zamieszczao 

będziemy reportaże z poszczegól

nych województw naszego kraju. 

Będą one mówić o przemianach, na 
zamó ienie 

które zaszłY tam w ciągu XX-lecia 

PRL. Dziś repor!aź z Kielc. 

Tu 8P~lem dużą ozęś~ swego życia, wydawało się, 
Ie ole, co kieleckie, nie jest mi obce. I oto, kiedy pTZy
nlo płsać o tej kra.łnie, odczułem przedziwną tremę -
może dlatell'O, że Kiele007,yzna, ja.k żaden chyba z regio
nów, jest taka pra.wdziwie polska.: ze swą historią, wa,.
dami i zaletami. z kompleksamJ, ze swoistą atmosferą, 
na którą soUdarnie pracują huty i fabryki oraz szumią
ca na zboczach SwiętokrzYsklch Gór jodłowa puS'Zcza 
ł płon1\cy 'w roo:słonecznione letnie połudola tajemniczy 
krzak Mojżesza. 

Ziemie te zwano Idedy§ krainą ambIcjj ł biedy, Stąd 
II'ZU do La.ngiewiaz.a i Kościuszki. Stąd emigrowall śla
dem pana Ba.lcera., wypedza.nI przez ojCtŁy'Zllc: ze szczu
płym za.włolątkiem na plecach. Tu w czasie ostatniej 
wojny na.Jlicr.miej kryto sic: po lasach... Srodek Polski: 
19 5 tys. kilometrów kwa.dra.1owych powien:chnł, około 
:I 'mln. ludnoścd, w tym półtora miliona. m<leszk:Jańców 
wsi 25 pO'wia.tów, 30 miast i 600 gromad. A równoeześ
nie' kolebka. połs'kiego przemysłu górolaro-hułnic:zego. 
kolebka kultury politycznej naszego renesa.nsu, miejsce 
urodzenia lub pobytu sławnych Pola.ków: Kadłubka., 
Kromera, Reja., Kocha.nowskiego, Konarskiego, Zerom
sIdego, Dygasińsklego i wielu innyeh. I stąd równoozcś
nie - z taśm montażowych Sta.ra.chowic schodzi pra.wie 
co drugi samochód jeźdżąc~ po pOlskich szosach. Tu 
wreszcie w ubiegłym roku czyny społeczne mieS'Zkańców 
przyniosły więcej konkretnych wartości - S'Zkół, drÓg, 
domów kultury, świetUc. klubów - niż w którymkol
wiek z p~ych 16 województw. 

O 
to piątek ;.;; dzień 
t.!ł!'gowy. 81Hysięc'Zl!l.e 
Kielce. w ciągu kilku 
goom, si~gają 100-ty
sięcy. 'Odbywa sic: 

wLelkie spotk.aJniej - "zlot" 
ogumionych wozow, dymią
cych SHL-ek i praoowitych 
SAN-ów, którymi ściągają rze 
su w zapaskach i na ~pi1-
kach, w czarnych kapota.:-h i 
gabaro)"Ilowych pła.s'Zczac~ z 
"Mooy Polskiej". Ruchhwy. 
barwny tłum wypełnia ulice 

W roku 1938 stolica. WOje-/ 
w6dztwa mia.ła. zaledwie 30 
km sieci wodocil\gowej, 22 
km ka.na.lizacji i 5 km ka
na.łów burzowych. Na 104 
km wszystkich ulic byłO za
'Iedwie sześ~ (l) kilometrów 
ulic o nawierzcłm:l szlachet
nej. Dziś Kielce posiadają 
141 km ulic (wiele wic:c 
zupełnie nowyeh), w tym I 
o nawierzchni trwalej już 
bUsYto 50 km. 

To 5'ą widoczne skutki os-tat 
niego 20-lecia. Ale obok nich 
istnieją zmiany daleko cen
niejsze, zmi.any, którę zasz'ly 
w świadomości ludzi. orie to 
sprowadzaj ą tę faJ.ę lll!LcJa
tyw i zespołowych poczynano 
Bodajże dwa lama temu od

było sic: w Kielcach pewneT 
go rodzaju referendum. W 
socjologicznej anki€Cie pod 
nazwą "Społeczeństwo Kielc, 
wobec problemów urbarrtis.tycz 
nych swego miasta" wzięło 
udzi<lil ponad 10 tys. osób z 
różnych ŚrodO'Wisk. Wyniki 
ankiety okazail.y się rewela
cyjne - dOS'taJrcZYły przeboga_ 
tego materiahl: mnóstwa wia 
domości o samych kielcza
nach, a równocześnie ujaw
niły ich żądania ooaz naj
skrytsze pra,gruien.ila. i ma1'Ze-
ma. 
Okazało się, że kie1czanie 

dmnag8(ją S'ię od ojców mia
sta: 1. nowych urządzeń 1«>-

munalnych, 2. rozbudowy prze 
mysłu, 3. Obszernych mlesz
kan, 4. zmiany wyglądu mia
sta, 5. wyższej uczelni, 6. 
siprawnej komunikacji, 7. 
przebudowy ulic. 

Ankieta posłużyła urbani
stom i architektom do wycza 
rowywania na kreślarskich 
deskach wizji nowych Kielc. 
Konstruują teraz model no
wOC'ZeSIlego mLasta, przecię

tego szerokimi arler,iami, 
wznOS!Zą obok siebie nowe 
gm'achy srzikól z myślą o I 
przysz'lym ntiJa!Stec:Z'ku und
wersyteoMm przygotowują 

W Kielca.ch utwil'l'ZO'Ile 70 
sta.ly ośrodki S'Zkoletlliia za
wodowego 'lub punkty kom
sultacyjne Akademil Gór
nlczo-Hutnica:eJ, Politechni
ki Krakowskiej, Uolwersy
tetu Kra.kowskiego i Wy:i:
szej Szkoły Ekonomicznej. 
Stwarza. to dogodne warun-/ 
ki dla zdObycia. wyższego 
wykS'Ztalcenia setkom ideI
czan. 

siedzibę dla reprezenta-
cyjnego Muzeum Ziemi 
Swiętokrzysltiej, centrum mia 
sta przenoszą na p6łnoc, 
daleko od .. BrIstolu" i daw
nego "Smolensktego". A 
wszystko to przy ogólnym 
za.interesawanrlu, w ogniu pu
bliczmYCh dyskusji i sporów. 

POlożeni'e Kielc między 
Kraikowem a Warszawą sta
nowiło dla miasta i szansę, 
i zgubę. Kielce postaWiły na 
tę pie:rw'szą lmrtę i całkdem 
serio modelUją swe przyszłe 
oblicze nowocze5'Ilego 150-ty
S'ięcznego mioas1a anno 1980. 

D 
() mm-6w swej szlw
ły. z której okien Ze
romski obrzuca,l prze
chodniów pestkami od 
wiśni, przylega park. 

Stuletnie kasztany pokryły 
się już listawti.em. Zaludniły 
s'ię aJleje, za.peln.iły ławec7Jlu. 
Od strony zamku dobiega me 
taliczny dźwięk dzwonów. 
Miasto da.je znać przytłumio
nym szumem i gwarem.. Tu 
panują jedill,ak stare, dostoj
ne Ki,elce - stolica u.emi, 
której w\spółczesny poffia po-

. wiada: 
Z tarasu kn'ajobrazów 
Nad zarooniętym morzem. 
Pod stopy swoje S'PójrZiCie, 
Gdzie odległe dna 
Wądoły zapadłych· stad 
Oddech 
Jurajskiego praszczura 
Z wody 
Wapna 
I szkła..: 

JERZY STEFKO 
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;,W wyborze ks14żek ta>k, jOJk w Wfl'bor~ przyj~6l, j~ jen zao$qil~.: 
czytat tyl.ko 1UJljleps-ze, bo życie jel'lt lw6 1!~, Il ~1CZbll k.siąU<k ogrom:nl/l.. 

• • • 
;,Ksiqżk4 jes-t mistrzem, który MS uczy bez rózgI ł lctja;nia., bez gn.ieIIDU 

nia, uczy spolrojnie j, nie żą.d4 Z~ty .. .'1 

O 
to tylkO dwie z przebogatego zbio
ru myśli pośw!ooonye.h książce. 
zaskarbiła ona sobie bowiem 
względy najmędrszyeh l . najświat
lejszye.h, a złotymi zgłoskami za
pisała się w dzleja.ch ludzkości. 
NIemały w tym udział ma I pol
skie księgarstwo, które właśnie 

w tegOl'>OOZnym maju ooohodzt swój 6OG-Ietnł 
jubileusz. 

Nie wszy~y zapewne pamiętają, te Polska 
bYła pierwszym krajem słowiańskim, a trze
cim z krajów europejskich, w którym wpro
wadzono sztukę drukarską. Zaledwie 25 lat 
dzieliło tei polski druk "Explanatlo in Psalte
rium" - dzieło Turrekrematy, tłoczone w kra
kowskiej drukarni Kaspera Straubeg>:t, od 
pierwsZYCh druków mogunckicb. Z tym jesz
cze, te równocześnie niemal o IstnIeniu dru
karni dał ZDać Wrocław, wydanym w oficynie 
niejakiego Kaspera Elyana dziełem "Statuta 
syno!laIta. VratIBlavlensla epJs.copl Conradi Oels
nensls", w którym znajdUjemy trz~ teksty 
polskie - modlitwy: Oj4:Ze nasz, Zdrowaś Ma
rio I Wierzę w Boga. 
Odtąd sztuka drukarska. wchodzi na drogę 

wspaniałego rozkwitu, a polscy mistrzowie roz
chodzą się krzewić księgarstwo w Innych kra
ja.cb Europy. M. in. Jan Adam z Polski dru
kuje w Neapolu (1478) - Stanlslaus de Polo
nia drukuje od 1492 do 1495 r. w Sew!lli; Ste
tan Polak tłoczy tamże w roku 1495; Walenty 
z Morawy w Lizbonie ltd., ltd. 
Powołanie pierwszej polskiej uczelni spowo

dowało gwałtowny wzrost zapotrzebowania na 
dzieła naukowe I podręczniki. Początkowo 
przepisywali je profesorowie, bakalarze, stu
denci i spec.lałnie utrzymywani do tego celu 
pisarze. W miarę jednak wzrostu liczby stu
dentów (notabene także obcokrajowców m. in. 
z Rusi, NI~miec, Węgier, 

Na 7Jdjęciu: ilustracja % "Zywota 
Ezopa Fryga" Biernata z Lublina 
wydanego w Krakowie po raz pioerw
szy w 1522 roku, a wznowi()l!l.ego 

w 1578 r. 

ł sprzedAżą) kon~entrowało alę ' w Krakowie i 
we Wrocławiu. Dopiero ruch rellgUny powo
duje żywiołowy rozwój oficyn. Powstaje sze
reg daskonale wyposażonych drukarń róino
wierczycb m. in. w Rakowie, Pińczowie. Nie
śwleżu ltd. OprOOz tego krątą po kraju węd
rowni drukarze, którzy w miarę potrzeby 
rozkładają swe wal'f!1Jtaty w poszczególnych 
miastach, a nawet dworach magnacklcb czy 

szlacbecklch. W sumie od 
XVI w. do końca. bytu 
Rzeczypospolitej prospero
walo w PoJsee około 500 

Moraw oraz państw pół 
nocnycb) I rozwoju kie
runków nauki, metody 
te przestały wystarczać. 
Rolę "kopistów" przeję
ł:v drukarnie - począt
kowo zagraniczne, a pót 
niej krakowskie. Sama 
tylko oficyna Hallera 
WYdrukowała do roku 
1528 przeszło 200 dzieł, w 

Mistrzowie 
drukarń w przeszło 100 
mlcjscowoścta.eb. 

Wiek xvn to upadek 
polSkiego księgarstwa. Dtw1 
ga się ono dopiero za 
panowania Stanisława Au
gusta.. kiedy to drukuje 
aię I rozpowszechnta. sze
reg cennych, a.ńY8tycznle 
opraeowanych dzieł. Okres 
ten zaznaczył alę również 
powstaniem w Warszawie 
(176S r.) przy 111. Senator
Skiej pierwszej ksIęgarni 
Michała Groella. Ten fakt 
otworzył nowl\ epokę przed 
księgarstwem. rozpoczyna
jąc historię Jego właśd.we 
go rozwoju. Z ka:lxl.ym ro 
klem wzrasta bowiem głód 

• tym sławny "Statut" Ja 
na LaSkiego (rok 1506) 
zawierający piękny Roł
ski tekst pleśni "Bogu
roozica". 

"czarneJ 
W 1518 r. ' przYbywa do 

Krakowa Hieronim Wie
tor, Slązak z pocb0d7.e
nla. Wychowanek, a na 
etępnle bakałarz Unlwer 

. szfukil
' 

sytetu Jagiellońskiego, za 
klada tu drukarnIę, po-
dejmując tJ.ooCzenle art y 
stycznych druków ilustrowanych drzeworytami 
(m. In. "C1troniea Polonorum" l "Rozmowy 
Salomona z Mardlołtem"). Wletor zapoczątko

Wal ea.lą dynastię drukarzy, zaś jego otleyna 
aż do potowy xvn w. dzlerty prymat wśród 
polsklcb drukarń, wsławiając się wydaniem 
szeregu an)ydzleł literatury z pismami Kro
mera, KocbanQwskiego I Orzeehowsklego na 
czele. Niemniej zasłużonym rodem byli Szaro' 
fe~bel'g()wie oraz Wlerzblęty. 

Do wieku XVI księgarstwo (bo 
wie naldaloby nazywać ówczesne 
zajmujące się łloezenlP.m druków, 

tak właści
druka.nstwo, 
Ich oprawą 

Na :zxlj ęclu: ta4t wyglądał W'ad'S!Z'tat 
drukarski w XVI wi-eku. 

slowa drukowanego, kslął 
ka staje lIię artykułem niemal te pierwszej po
trzeby. Ta.k.I stan rzeczy powoduje ws~e 
zjawisko za.tra.c.a.nta. przez kSiążkę pięknej, 
artystyezneJ sza.ty grafl eznej. Pogłębia to jesz
cze bardziej wprowa dzenle szybkobletDyeh 
maszyn drukarskich "wyrzueającyeh" z siebie 
tysięoczne nakłady. W poszczególnych krajaCh 
raz po raz podnOSZl\ lIię glOBY, postulujące 

p!)wrót do starych tra dycjl hołdujących pięk
nu. W Polsc:e tego rodza.ju kierunek reprezen
towały grupy artystów kra.lroW6k.1clt (z Wys
piańskim na. czele), & także warazawskleb. 
Tym ostatnim przewockU wYdawca ,)'Chlmery", 
Zenon Prze8myckl. 

l oto nadchodzi wiek XX - wiek eleIttrycz 
noścl bogaty W naj nowocześniejsze 7Jdobyeze 
sztuki drukarskieJ. Przynosi on z 1IObl\ nowe 
style Wydawnicze, nowe prądy, nowe, _pa
ruale dzieła. Polskie księgarstwo uJmuJe na. 
stale wysok, pozycję - na ~wl4towym rynku 
kSięgarskim, zdobywając uznanie prawdziwymi 
"perłami" wydawniczymi. 

No dobrze, p!)włecle, ale akąd ten .OO-letnl 
jUbileusz, Jeśtl pierwsze druki Uka.za1y IIlę 'tV 
lata.cb 1414-76' 

Otóż w maju 1364 r. twórca UniwersytetU Ja· 
glelloń9kleg.o Kazimierz Wielki wydał przywilej 
legalizujący zawód sprzeda.wey ksl/l,g. Przyrze
kał w nim "wszystkim pospołu 1 katdemu II 
osobna: rektorom, mistrzom, p!sanom, Ił p r z t!
dawcom k si, g... by.! pa.nemłaakawymj 
wszystktcb ieh praw i przywilejów bronh! l ni
mi się .opiekować ... ". Oczywiście clIodztło wów
czas o ręk.oplsy. Księgi drukowane ukazał,. 
się bowiem w 100 lat p6tniej, kiedy w w~· 
ró'M:e po Europie dotarł do Krakowa. diwl.ga
jąc na ramienIu swój waTHta.t clruka.rsklo tmf 
Kasper. 

opr. Joł. 

i place, przelewa sic: po chod 
nikach, tł~y w domach to
wa.rowych i urz.ędach •• Dzjeń 
taJrgoWY bowiem to tradycyj
ne S'Potkana.e ze sklepową la
dą i urzędniczym biJurkiem. 
To ostatnie zajmuje jeszcze 
w KieJcach eksponO'W.ane miej 
sce, chociaż pod bok.Lem ro
sną mu rywale: Zakłady Me
talowe, ArlllBltury, Zakłady 
Mineralne itp.. które - tY'l-
11;0 pabrzeć, jak radykeJnie 
zmienią oblicze Kielc i na 
zawsze wyma.żą z niego ślady 
klerykowskich ambicyjek i 
zainteresowań. Te zaś nie 
tak dawno jes7lC'Ze wyrażały 
8i~ domkiem z ogródkiem. in
tratnym ożenkiem, emerytua-_ 
kl\ i... rod.z.innym grobowcem 
_ koniecz.nde % kieleckiego 
czerwooego kamlenUa i nieod_ 
zownie z tn8mlurową tablicą. 
Bo miasto. choć wojewódz
kie bylo takle spokojne i 
ci h !!IJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIOIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1II11111111111111111111111111111111111111111U11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111; 

: e. nI69PCJ!koj~ym duchom § Trzecia młodość kobiety czy/i. i ewentuałnie nlec:o tartych O1"ZeChów. ki!1lruletn.ia lrobieta, zamordowana._ 
Ś .l. 1':: I· Wszyst:lro to WYllIlleszaĆ. przez zamachowca, na.wet na stola li 

~o przej" u lCII :: sekcyjnym czarowała pic:knem sweao = 
Sieon,kiewi.c7.a, na dwo.rzec i § aj7JdJrowsrz;ym najbardziej Najlepszym lekaJI'S'twem na pr6chni- I je57JCZe jedJno: kto chce długo za- ciała. ' i 
~pić biaet lwlejOWY, aby § długowiecznym na't'odem na <.>ę zębów (której przyczynę widzi się chować młodość, musi wyrzec się W recepcie na piękność 1 7Jdrowie ;: 

otw ć sobie dr7:wi do eta- :: świecie jest plemię Hunzów, w nadużywaniu białej mąki. słody- nadużywania prawd!ziwej kawy i moc znajduje sic: też odpoczynek i !!PO- 5 
orzy li zamieszkujące tzw. Sz.częŚ- czy i mięsa) jest razowe pieczywo t nej herbaty, które zatTuwają usflrój kój. Idealnym i kompletnym wypo- li 

rej, pełnej godności kul tUTY :: liwą Dolinę w Himalajach. biały ser. Cennego bi.alka rośl.in.ne- tzw. związkami penyzowymi, powo- czynkJiem jest sen. Naturamy sen = 
Krakowa, bądt do frywolnych § Nierzadko 120-1e1ni starcy go dostarczają kasze, ziemniaki (go- dującymi artretyzm. Z diety odml.a- wygładza zmarszczki lepiej niż wszy- li 
"""""""'ak Warszawy. Tu. w li cieszą się tam dooko.nałym towane koniecznie w łupinach), groch dzającej trzeba też skreślić czeko- stkie masaże i nadaje jędrność i ży- = 
.~~.,.. tawano na:: zd'T~wiem i sprawnością fizyczną, a fasola i soja. Jaja są cennym pro- ladę - powodUjącą tycie. NaJeży jeść wo<rność wszystkim tkMlkom, uwal- a 
Kielcach, poprzeos , :: kO?lety w wieku 65 lat jeszcze rodzą duktem odżywczym. ale równ.oczcś- jak najwięcej zielooej sałaty. Z waJ- niając je od toksycznych produktów = 
grze w docmimo U smolenskle- li dZieci. 40-latki to u nich niemal że nie wzmagają gnicie jeUtowe. Zwla;sz ką o młodość nie da się pogodzi.e co- zmęczenia. Jeśli zachodzi potrzeba = 
go l ro?JPrawtamu o astat- ~ pod1<J1t1ti. Cóż ~bią te kobicly - za- cza :i:ółtka. Dla osób z miażdżyca dziennego jedzenia mięsa i wędlin. s~?ia środ.kó~ nasennych i u- § 

'ch IIoC7WinIkach ktoce prz.e- = pytają nasze Czytel,nicZlki - że tak tętnic i chorobą pęcherzyka żółci'O- Spożywanie tych artykułów trzeba spokaJaJących. nalezy stosować raczej = 
Dl 'j = ~ugo są młod'e? Przede wszY'stkim wego nie mogą więc być zalecane. ograniczyć do minimum, a nawet - leki roślinne jak "Nervosan", "Wale- = 
ciekły zza murów wo ~o- 5 me je;dzą ani ryżu, ani cukru, nie riama" i "Neospasmina". Sen powi- li 
dzlńskieIQ zamku czy biskU- =_ używają mięsa i solL Ich pieczywo, nien trwać okolo 8 godzin na dobę. li 

to półsurOwe plaCki z oałego uru:- = 
pi~ pałacu lub dotarły za 5 na, zaś glówne pożywienie to owo- G D Z I S Z U KA Cudownie odmładza także śwled:e po -
~~"-"em Itu:!'llera" = ce, W8lrZYWa, mleko, ser i miód. . wietrze i gimna'styka. Uprawiając Si 
ł"""~_V~ h • = • •• codzienną gimnastykę :z:walcza się = 

Ale kończmy ze wspom.n.le-- 55 • Hunzom łatwo tak się odżywiać, bo starość przy pomocy własnYCh mlęś- li 
roarni... Byly chude szk&py i me znają "dobrodziejstw" cywiliza- Ile kSI·ru dłu e , ni. Wrogiem odmładzania są pa.pie- a 
prz;:r dryndUlkach, były Ea- = cli - apetYcznYCh ciastek, chruoia- O W I e cz n o s C rosy. których koniecznie trzeba sic: = 
bied:wne dzieci. ży>dowskie, li cych bułeczek, cukierków czekola- wy!zec. Z ko;;metycznYCh zabiegów = 
sprzedająoe przed dworcem = dek, ~ie .:mają kaWiarni, ~ędliniarni, najlepsze są mezbyt gorące parówki § 
"bajgełe", bYli nagrun.iacze, ~ garmazeru i "D eliika.tesów". Nie zna- twau;y, odtywcze maseczki i lekkie li 
kt6rzY za poły ciągnęli przy- = ją naszych potraw. na ogól tłustych. Zdrowy człoWiiek nie powinien jeść jeśli można skreślić je w ogóle z masaze. = 
jer7Jdnych na nocleg lub do li s'łodkich i mącznYch. Jak wobec' te- wic:cej, jak 3-5 jaj na tydzień. Slo- jadłOlSpisu. Ja,k widać. recepta na młodość nie e 
ta.kSówek. Tymi 2'l9. jedne 2 li go w naszych wanJnkach zachować niny, smalcu i masła jemy za dużo, Kobiety po czterdzieske powinny jest magiczną sztuką. Od samej ko- :: 
i pól złotego. Il nawet ta-:: miodość i :zxlrowie? zbyt mało Zlaś oleju. wprowadzić jedno- lub dwudniowe blety zależy tylko, czy lata IX> czter- = 
niej (jeśli sic: B'1edzl.<:>jo na:: .. dni mleczne" lub "dol surówkowe" dzieske będą jej drugą, a IX> pięć- = 
stołecmku między nogami li Najcenn!'ejszym pokaiMllem - praw- Słynny szwajcarski lekan-dietełY'k w ciągu tygodnia, zwłaszcza latem. dziesiątce trzecią młodością. 'Wz6r li 
wS'P6łpasater6w) można było li d.ziwym eUksirem młodOści - jest Bircher-BeIlJller wymyślil surówkę Pod kierunkiem lekarza można rów- M~rleny Dietrich jest jak najbardziej li , 
dojechać wyobodstą drogą do:: mleko którego należałoby pić 2-3 pic:kności. zalecaną, obok mleka, na niet zastosować 2-, 3-tygodniowe glo- osIągaJny - trzeba tylko naprawdę = 
Irurortu w Busku lub Solcu. li szklanki dziennie., Mle~o najlepsze śniadanie i kolację. Oto tl'rzepis: lyż- dówki. które zapobiegają tyciu. Pierw chcieć. li 
WszystkD to było i minęło.:: jest przy tym WIosną l latem, gdy kę surowych płatkÓW owsi'anych na- 'szą kobietą w historii, która dla za- WACLAWA KASPRZAK = . 
Kielce świecą neonami. błysz li krowy wychodzą na Pastwiska. moczyć w 2 łyżkach mleka. Po 12 go- chowania Urody i zgrabnej sylwetki li 
CZ1\ świeiością e1ewacj~ do- § EliksiirY pięknOŚCi, to. również suro- dzLnach dodać 2 tarle jabłka lub zastosowala głodówki była słynna z Na. podsta.wie ksil\:i:kł ,.Druga li 
mów cieszą nowymi ootedła-:: we soki owooowo-warzywne, tak bar- równoważną ilość innych owoc6w, piękności cesarwwa austrIacka Elżbie i· trzecia młodoś6 kobiety" dl' med. = 
mI. ~sytuOWaf!lymi WZidłuż wy 15 dm populwrne za granicą, a u nas sok z pól cytryny lub i'llIlY kwaśny ta - żona Fra.nclszoka Józefa. Ona też Klngj Wiśolewskiej _ RoszkowskJeJ, 15 
lotowych dróg. S7lC'zycą się:: zupełnIe nie doceniane. A przecież sok surowy. np. z rabarbaru czy po- wprowadzila "dni mleczne 1 owoc<>- wyd. przez Państwowe 2la.kłady Wy- = 
asfallami orki.esti'ą symfo- El właśnie warzywa i surowe OWoce są n.ecz.ek. Do tego łyżkę mleka skon- we". Ces :,rrowa zachowała swoją uro dawniclw Leka.rskich (cena 5 zł). Ra,.- :: 
niczną, ~nmllnikacją miejską 5 najcenniejS'Zym tródłem witamin. d eon SOWaJll ego lub śmietany z cukrem dę bardzo długo. Jako sześćdzi€6ięcio- dtimy pl'zec-zylać! § 
itd .. itd. • IlUWIWIUIlIIJUIIIIIIIIIIIIIIII 1II111111111I11I1111I1111111111111I11I1I1I11I11I11I11I1I11UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII II 111111111111111111111111111111111111111111111111 1II11111111111111111111111111111/111111111UIIIIIII III III Ul III Itll II II 111 III lUli 111111111111111111111111111111'" 
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„w rzeczywistości handel 
llldźml kwitnie tam. jak w 

;,czarna ~ość slonioowa" (cho
dzi o niewolników murzyń
skioch) przernyeana jest głównie 
z dziewięciu krajów afrykań
skich, m. in. z Nigerii, Mali, 
Mauretanii i Kongo - z kra
jów, które handel niewolnikami 
dawno :tuż potępiły. Niestety, 
warunki afrykańskie (wielkie 
przestrzenie, korupcja) utrudnia 
Ją walkę o śeisle przestrzeganie 
prawa. To samo motna powie
dzieć o krajach, i>rzez które 

przeszłOllei. Inte res stał się na
wet arakcyjniejszy - ceny p·o
szły w górę... Ryzy'ko p.onownie 
opłaca się. Za niewolnika, za 
którego przed <lzleslę<:t-oma Jaty 
pła.con.o 250 dola.rów,_ dzisiaj 
można otrzymać kwotę pl~lo
lub nawet dziesięciokrotnie wyź 
szą, pod warunkjem, :te uda 
s!ę go dO<!ltawić zdrowego na 
PółwylSep Arabski". 
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e El\:SPEDYCJA PALEONTOLOGICZNA 
Akademii Nauk ZSRR, k tóra prowadziła pe>
szukiwania w Kazachstanie odikryla na dnie 
wyschłego je21ioca, poch-0-dzącego z drugie
go okz:esu ery mezozoicmej (jura), odciski 
przedhistorycznych roślin, owa>Clów i 1-yb. 

Szczególnie rzaidkim znaleziskiem jest odcisk 
ryby (na zdjęciu) oraz dawnego gada - la
tającego jaszczura. Stwierdzono, że przed
stawiciele świata roślinnego i z·wier.zęcego 

którV'ch ślady odkryto, pochodzą sprzed 150 
miliooów lat. 

e 7 CZYNNYCH . REAKTOROW aitomo
wych, a 6 - w stadium budowy, posiada 
obecnie Japonia. Dwa z lllioh, zlokalizowane 
w Tokai-Mura mają przeznaczenie energetycz 
ne (moc 170 megawatów). 

e AKCELERATOR ELEKTRONOW będzie 
jednym z głównych narzędzi badawczych, Jrtó 
re za.in.staluje się w wielkim ośrodku fizyki 
budowanym pod Charkowem. Urządzenie to 
o długości 250 m i wytwarutjące energię 

2 miliardów elelctrowoltów będzie jednym z 
najpoiężniejseych tego tYIJU na świecie. 

• W AUSTRII skonstruowano miniaturo-
wą maszynę elektronową, która roz.różnia 

znaczenie 16 słów, wszystkich cyfr oraz naj- i 
ważniejszych operacji arytmetycznych. Apa
ratura może służyć jako przystawka do auto
matycznej m!lS'Ly'Ily matematycznej, której 
człowiek udzielałby bez.pośrednich poleceń za 
pomocą głosu. 

,.,.. __________ "" _______________ _ 

Kącik 

językowy MURZYN 

czyli wszystko dla wszystkich 

9fumortJ.k 

Wy.bLtnemu aktoll"OIWi a.n.giel...~iemu. 
Aloe<: Guine.siSOIWli - bootońiSiki c-0Qlege po
stan-01Wi! prrzyznać tytuł doktora Hte.ratu
ry. Gu.mess grzeczmie odmówi!: 

- Niestety, jes.tem bard:ro .słaby w 
-0rlo.grafii. · 

College wy~ z sy'1Jua.cj.i, przyiznaJąc 
aktoiro,wi doktorat... fiiLooolfiJ, 

„HALKA" - ZALA'l\WIONA 

Po pi€i'Wszym ~wien.iu ,,Halki", 
w Wilnie, w 1:854 i:-Oiku - StanfaJa.w Mo
ni.u.szloo (1819-1872) 11:a1?ytal t>iwego z.na
jomeg-0, strurego SIZ'la.goo.a., j Sik mu s.ię 

podoba -O!Pera: 

- · E, tam„. :za <lił'uga hisłx>ria„. Dalliy 
sroll1'llik dJziewiczynie kr-0iwę w pierwszym 
akcie i - Si!)I'aiW>a zailrońellOna.„ 

NIEBE2JPIECZE8STWO 

Gog10l pokonał cl~ką chorobę. Stan je

go zdrowia i><>lepszył się na tyle, te mógł 
jaź przyjmować gości. .Jeden z przyjM:lół, 

który przyuedl go odwiedzić, zapyta!: 

- Pewnie jaź niebęz.pieezeństW'1 n;tln~o? 

- Nie - odpowiedzi.al z ~tchnieniem 

pisarz. - Lekarz choe jeszcze kilka razy 
przyjść do mnie z wtzytąl 

On • ona 

Myśli 
nie 

tylko 
złote 
Nowoczesna: 

kobieta pot.Tab 
w ciągu 20 mi.
nut przyg<Jlto
'vać <Jihiad, któ
ry wygląda talk, 
jakby spędzi

ła nJ8Jd n.im 
dwie godz.ii.ny i 

potrafi poświę
cić dwie g<>-

. dzmy fry:z.urze, 
która wygląda 
tak, jakby za
brało jej to 
jedną minutę. 

(D-Orothy 
Pariter) 

* Lepi<ej jest 
gdy k0ibi.eta p0-
śluhi,a mężczy
znę, który ją 
lrocha ńiZ te
go, kltórego ona 
koclla. 

(przysłowie 
arabskie) 

* 
Milooć spra

wia, że czas 
pmem:Lja. Cz.as 
spraw.ia, że mi
lość przemdja, 

(przysł01Wie 

fra.ncuskiie) 

* Lart:wiej wro
ga pokooać, ni2 
kobteitę pr.ooko
nać. 

(prgysłowie 

1u4awe) 

-& POWIESC „DZIENNIKA" ?:r POWIESC ,,DZIENNIKA" u POWIESC ,,DZIENNIKA" u pOWIESC „DZIENNIKA~ -1:.r POWIESC 

P.S. Pyłmt!łe dołymące naizwy ;,Murzyn" :za
da.la mi przez telefon a.nO!Ilimowa. rOtZm6wczy
ni. Po·wtarz.am odp<>wiedź w „Kąciku" 2 myślą 

0 Ji~ycb studentach - Murzynach, studiują

cych w Lodzi. 

łi"1iZi.t.:N.NlK LóDZKI ~ 105 (5414) 

Bohdan Arct (83) 

Z chwiJlą gdy na Suma11r'Ze wylądOIWaJi ja
pońscy najeźdźcy, dla kJtóryich wyspa stano
wiła 005ikocznię do dałszycli ~abieży oraz 
była poważnym źrócUem sUJI"OIWców, których 
bralldo w Nip.ponie, ludność, pobrakitowalfla 
niezwy~e blruJtaiLn:ie i oklru<fmie, poozt:ła ży

wić głuchą ni€JllaJWliść do <J1ku1Pamta, niena
wiść znaiczm,ie głębsizą niiż P<JIPII'Zedlni10 do 
bi:alych kol1oni.2JaW<rów. Stąd też począitkowo 

niemrawe, aJe ZIWO<ln:a n.airastaijące i roz;sz.e
rz·ające się ruchy oporu. Z.ljaJWi1Siko to póź

niej przerodziło się w ogólne dąŻ0llli.e do 
s'am-0>Cl>z'i:ei1Jności i niapodleg!ości. Tak więc, 

saJCZęśliiw:ie dlla cZJWÓ!rki ucioekiruerów, Suma
trzańczycy uwarż.aJi EUJI"opejczYików za mniej
sze zło od Japończyków, a wiosk-01Wi przy
wódcy przeważn:ie ustooun:lwwywali się przy
chytlnie do zibiegów. 

A'le prz.ychyftmJ1ść nie 'W'SZędzie była jedna
kowa i w rMinych p:rzej:awi.ała się f-Oirmach. 
Eks-jeńcy z Pasilr Pand'Xiaing pr_g;ekooali się 

po przyibyci!U do jedlnego z kolejnych kam
;pongów w okolicach Ooothaven, że kirajo
wiec kirajoiwcoWi nierówny, a medail Wił· 

helminy nie zawsze i;iwaraint01Wail be7JPie<:zeń

stwo i z~ewJ1iial pomoc. 
Wioska, do której teraz dotarli, leżala nad 

samym wybrzeżem, od!dail.ona była od Ooot
haven zailedwie o kilka kilom,etrów i - j&k 

przytp'lllSzcza!li Peter, Alm i Grofiirey, mogła 
być posz,ukiJwamym przez nich miejscem. 
Zbliżali się do niej nad WY'raq; ois·trożnie, 

ostrzeżono ich bowiem przed Japończykami. 

Mimo rzaś taikmu, j;i ~okli. j, f;~i1n1n.;y, ;kia~ 

cytk z p.oprzedlniego kam1POn~ dokładnie 

p<l'Uczył ich ro do ki~n'ku ID!lll'SZ'U i wy
glądu Wiio&ki, łatwo bY'lO o PQmy:tkę. Rzecz 
zasadndczej wagi, jaJro że właśnie stamtąd, 

wOOltug infocmatji gościru:iego kacy!k.a, można 

bylo próoować przeprawy przez cieśninę 

Sunda na Jawę. 
Ostateczną decyzję por.ruicenia myśli po

szukiwania partyzantów w górach cen:tra1nej 
Suma.try i przeniesienia się na Jawę po
wzięto pod wpływem McNeiUa, który twier
dz;il: uparcie, że przy odrobi.nie szczęścia 

można !!l.i.e tylko przedostać się na Jawę, ałe 

również, lrolejnymi „sk-Okami", na następne 

wy&pY all'.'Chi'pel:aigu: Baili, Lomboik, Samba
wa, Flores i Timor, ciągnące się na wschód 
a.ż ku pól>nocn<HZachodnirn wybrzeżom Au
stralii. 

- A stamtąd - d~ z zachwytem Tan
ner - jeszcze jed.E.'\l,. skocz;ek i jesteśmy w 
Da11wil!l.! By Jove, ależ się Eileen ucieszy, 
gdy mnie zobae<zy! Eve i Jack O<S'Zll.!eją z ra
dości. Alan, masz sbuptrocentolwą rację. Zo
st!l!WmY tę zakiichamą Suanarorę, walmy na 
Jawę! 

Jarwa.„ hm, Jaiwa - zas1Jan,awiM się 
MoNeiiJl. - Wyspa j€'St olrup01Wa.na, to już 
wiemy, ail.e„. - nie dokończył zdania. 

- Ale co, Alan? - zachęcił Peter. 
- Nic &pecjalnego, taik s'<Jlbie roomyślałem„. 

Miałem ki-edyś na Jawie znaij()ffiych. Gdyby 
udało się ieh odszruikać„. No, z.obaczymy. Na 
Surna:trZJe też miruem . '2lt1ajomyoh i nie mo
głem się z nimi p-01rozumieć. W talk.ich wa
runkach to jaikby poszukiwanie igły w sto
gu siana. ~esztą jes=e jesteśmy na Su
matrze i może nigdy się z niej nie wyd<:>-
$tall1iemy. / 

Przys>tanęłi na skraju gąs=u i starym 
:zmycmjem badaJ.i W7ll'Okiem .klam-pong na 
mOl!"Skim wybrzeżu. Niespodziewanie, gdy 
Peter zamierz.a.ł ruszyć na roz;po:z.nanie, Al
cook ofi,airowal się jaiko zwiadowca. P.r<i<p<>
zycja by!ia tak nieziwyikla, że koledzy spoj
rzeli na nif!go ze zdumieniem. 

Po krótkiej naradzie Shannon z McNeillem 
zgo,dzili się na wysłainie ail'tylerays-ty do 
kam"i)Oll'lgll. 

·· ; ~ 9s~ec1J11ii.e li· Ollt powWnd.en. ~ ;wa:eszcie 

czymś się wykaizać - oświadceyil z przek<>
naniem Geoffcey. - J!IOOa, Joe, tyilko wra
caj prę<lko, nie daj się zjeść. 

Alcook poskoczył do pl7.0du i drobnym 
kiroczfk.iem ruszył do wioski. Reszta 00'.f:nęla 
się i za!!)adła w kirzakacll. McNeill usiadł na 
Ziemi i uśmiecłlinął się zagadk-O'WO. 

- Czy widzieliście, jak mu e;ię k<lS2'1.1ilka 
wydyrnail:a na pi-ersi? - spytał. 

- Nie - odpowiedział Shannon. - Co on 
tam chowa? Orzechy, owoce czy ksią7;kę do 
nabożeńs•twa? 

Alan parslmąl glośnym śmiechem. 

- Grus.'Jki mił<XS'lle! Widz.i.adem, jak zry
wał je u.kradkiem po drroze. 

Tanner chwycił s.ję za gł-OIWę. 

- By Jovel Co z niego wyirośnie, zanim 
wydostaniemy się z 1ropilków! 

- Cicha woda brzegi rwie· - McNeill nie 
mógł powstrzymać się od za.cyt-O<Walllia prz.y
s:l:-OWia. 

W pół godzill1y później :zia.umienie kh po
dw-0iło · się i przemieniło w osłupienie. JQ
seph Akoak, z dlumrne wytpiętą piersią, ·oo 
chiwila przygładi7.ając żółtą crupcynę, powró
cił do kcy'jówki pr<J1Wadząc ze sobą mlodą, 

naijwyfoj osiemnastoletnią dziewczynę, Byla 
przystojna, nieiedwi'e piękna, przybrana w 
czarne jedwaibne spodnie, kOI'Ql!Jkowe baju 
i kOl!.arową, W}'\S"LY'Waną bluzJkę . Miała ciemną 
cerę, nieco sko:me oczy, k:t'lli:ze włosy opa
dające na ram10l!la i przewiązane białą • 
si emką. 

- By Jove~ Skąd «i. to cudo wyitrze.snąl! 
- Trochę krwi malajskiej, sporo chińskiej, 

odrobina hinduskiej - błyskawicznie ocenił 
Alan. 

Afcock ujął dzi~zynę za rękę i stanął 
przed kolegami w wyzywającej pozie. 

- Nazywa się Li Tong - ośw:iadm)1 wo
dząc zaczepnym wz;rakiern po twatt.ad:l. Pe
tera,_ Ala111a i Geoffreya. - Spotkałem ją 'na 
sk!raiu wioski, na ścieżce. J&eli wam się 
to nie podoba, prz.yjmiljcie do wl,adom.<>śei., 
że Jest bratanicą tutej5'Zego kacy'k.a o imie
n.iu Sain Toju. Jej ojciec, który również po
siada w wiosce wpływy, nazywa się Tang 
Too, 



Pod znakiem radości i zabaw 
Dziś inauguracja 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 

Wielki kiermasz książki OJ pierwszomaioCOe popołudnie 
' występuj-e :oo.spół irustrumen -

Parku Sienkiewicza 

Po po:tudniu 21ai~ęlo się wwej Teatr „Arleki1n" pre- słych, czego najlepszym d<>
chmurzyć. Spadł krótk-0<tnva- zentowa'l bajkę „Stryjek Carp, wadem były sailwy śmiechu. 
h' deszcz. Jednakże w PAR- Klip i Kla.p". Oc:zywiśahe ~j-
KU LUDOWYM NA ZDRO- większą uciechę miiaily d'Zie- Z Pal!"ku Ludowego udaje
WIU, majowa ulewa n!ikogo ci. Przeżywały wszyistko to, my się DO PARKU MICKIE 
nie prziestraiszyla. Ludzie kry- co dziaro się na scenie. Pe- WICZA NA JULIANOWIE. 
li się pod rozległe kon:airy ry.pet1e z willki€fll i kozlem Tutaj już świeci sfońoe. Tłu 
drzew, stali pod pa;rasolamt. mteresowały zresztą nie tyt- fI'.Y. ludzi zebrały się ~ wil'.1-: 
Bo właśnie w muszli l©ncer- ko dziOO, ale także i óoro- k1·eJ murewi.e. W teJ chwili 

m11111111wu111111111rn11111111111111mn111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 
WAZNE TELEFONY muae ;roodJzące i .c•hCJlre g!-

. jn 07 · neklolo,gic:znie z Polesia 

~:::: :!~~~e g: ~rJ:1J'dz'6•/l'l~: E n111 ~~~~.z .:i„Re~on~~jze~~~ Straż MJ>oo<Ożarna z.o.cizi 292.22 "" • uf; U 7 • u.\. S•ZJpitalna 6. Szpkal 
Kom. m. • • im. H. Wolf, ul. Laglew-
lnform. koleJ•owa •81·11 nicl<a 34-36. teł. 530-02 -
Iniorm. tel~czna 03 z Babu.t oraz z 10 Rej-0-

TEATRY • g0>d.z. 10, 12.30, 15, 17.3(), PIONIER (Franciszkańska nowej Porad.n.i_ „K". ul. 
w· 4 5 ja1k wyżej 31) „Awantura o Ba- Z·bocoi;e 18. Szpital im. H. 

TEATR POWSZECHNY WOLNOSC _ „Wojna sii:" od lat 7 (poi.) Jordana, ul. Przyrodnl-
(Obr. StaJl.IDg.radu .nr 2/l) trojańska" tpanorama) g. 10, 12, 14 „Telefon to cza 7-9, t~l. 511·70 - . ze 
g. 19.15 „Pod własnym <Jd lat l2 (Wł.) g<J<llz, wa.rzyski" (panorama) STódmieścia. I Kliru'ka 
dachem" (doo:w. <Jd lat 1(), 1 2.30, 15, 17.3-0, .20 00 lat 16 (USA) god-z. AM, ul. curie-Słclodow-
18); ł.5. meczynny 4.5. jak wy~ 16, 18, 20; 4.5. „Sluby sklej 15, tel. 201-07 - z 

TEATR NOWY ~Więckow WLOKNIARZ - ,.Tajem kawa.Ierskie" od lat 14 Górn~ <>raiz z 12 ~ejo
skioe!lO 15) g, lo.3(), 19.15 nice Paryża" (panora- (rad:z.) g·odz. 10, 12, 14, no.we;i Po.radllli . „K 'L 
„Maria Stuan"; ł.5. nJ.e ma) Od !sit 14 Ctr.-w!.) 16, 18, 20 WJdlzewa, ul. Sw_p.1talna 6. 
c:zy'!'llllY g. 9.30, 12, H.3'0 ,,Koniec POKOJ (Kazimlet"L8. 6) Chirurgia P<JłUdnle -

)fALA SALA (zachodnJa naszego świata" (p.ano·• „Bajki" godltillla Ll _ szpital un. <Ir Pirogowa. 
93) g. 20 „Czerwona ram.a) dozw. od lat 16, Gdzie jest generał" ul Wólczańska 195. 
magla"; ł.S. niec:z.yiilllly (.poJ.) goo:z. 17, 20; U. ~ Ja~ 12 (poi.) godz. Chirurgia Pólnoc-Sz:Pi 

TEATR JARACZA (JaTar ja•k wyżej 15.45, 18, 20.15 tal Im. Btegańslnego. ul. 
C2la 211) g. 1~,. „Wieczór ZACHĘTA ;,tl'branle 4.5. ,,Dziewczyna w ho- KnlaiL!eWlcza 1-5. 
TrZech ~?li ' 4i~· g.wI! prawie nowe" (panora- telu" 00 L8Jt 16 (USA) Lacyngolegla: SZp, tm. 
•1:~1a~~ gKróli:: ma) oo lat 16 (pel.) go:llZ. 15.45, 18, :>.0.15 N. Barlickiego, ul. Kop-
c TR 7.15 (Tra.ugutta 1) gc;:ilZ. lO, lZ, 14• 16• 18• POPULARNE (Og.rod<>Wa c!ńsk!ego .22. 

TEA 1915 Odjazd 6 55''" 20 • 4.5. jak wyżej li) Jullo jesteś czuu Okulistyka: S-zplta.l im. ts. j~k ~ej ' ' ADRIA (Piotrko~~„ 1: Jąca:: (au~r.) oo lM 16 N. Ba.rlicklego, ul. Kop-
OPERETKA (Pi e>trk.oiws'ka j';ow~ys(f z~) n godz godlZ. 15.4S, 18, 20 . .151; 4.5. c!ńsltlego 22. 

243) g 19-d&- „ Ptasznik a r.a · · jalk: wyżej Cb1rurgla I laryngologia 
z TyrOiu";' 4.5, 'jaik wy- rn, 12·30, 15; jl7.3-0, 20; POLEsIE ' (F'ornąlsk!e.J 37) dzte<:lęca.: S2t1ital Im. Koa: 
tEIJ · 4.5. j.ail< wy:!;e „Bajki" godrzina u - czaka. ul. Arm11 Czerwo 

OPERA (T. Nowy) g, CZAJKA (Pionowa nr 18) „Biały Kanion" (USA) nej 15. 
10.39 „Bal maskowy"; „Bajki" godzina 14 - oo. lat 14, gO<l.Z. 15., 18; Chirurgia szczękowo
ł.5. g. 19, Jaik wyżed „Gwiaz4zisty bilet" - 4.S. ja'k wyrej (·bez IPO- twar?A>wa: SZ.1>. im. Ba'l'-

TEATK PINOKIO (Koper (ra.dz.) <J<l; I.at 14, godiz. . Jralllk'll) g. 16, 18 licldego, ul. Ko,pcińskie-
;nJika 16) g. 12, 17.30 15, 17, 19, ł.5. rul.eczyn- . go 22• 
„Plmpuś Sa.deN>.o"; 4.5. ne ROMA ~~~~0z::ran:i:> Toksy<kołogla: Salp. Jm. 
n ieczynny DKM ~awr<Jt 2:7) o.Długi ~~ f; (~~!.) godz~ B1eg'.'-ń-skiego, uu.. IDJda-

IJ'EATR ARLEKIN (WÓi!- dzień od lat 18 (radz.) Hl 13 16 19 . 
4 5 

Te- z1eV111cz:a. l-5. 
czat\J9ka 5) g. 11, 15 godz. 16• 18• 20; 4•5• lefon' toWarzyski'" "cpoa- Chirurgia PotudnJe Maaki ml&trza Fanta· ja•k wyżej , -
"kl"'' 4 5 g 17 3-0 jaok DWORCOWE (Dw. Kalli- norama) Od lat 16 Szpital 1m. dor Jonschera., 
s .• ',, • • • · ~' ') W""""'lańs1d" z (USA) godrz. lO. 12.3Q, u:. Mili<Jnowa 14. ·wy„e, "'n " J.,.., • " 15 17 30 20 

dziejów pism~:·• „stare ' · ' Chirurgia Północ - SZ'!)l 
WYSTAWY księgi mówią go~. SOJUSZ (Ptatowcowa 6) tal Im. Pastelm'a, ul. Wi-

10, Lli 12, 13, H, lo, „Nie.widzialna ręka" g. gwry 19 BWA (P.lotl'\k~ka 1!12) - 16, 17. 18, 19, 20, 2.1 14 „Komiczny świat Ha • 
wystawa malarstwa Jó 4.5. ja'k wyżej rolda Lloyda" od lat Laryngologia: Szp. im. 
tzefa Mrc<za. Czynna <>id. ENERGETYK (Al. Pollte- 12 (USA) g<JOCIJz, 15., 17, <ir Piro.gowa, ul. Wólc:zań 
godlZ. lo-'18. chnl:kl 17) „Swlatla na 19; 4.5. „Dwa żebra Ada >kl\ 195. * ~ * 1~6 morden:ę'' (franc.) od ma" OO. lat 16 (,J>ol.) Okulistyka: Szj>ltal im. 

PALMIARNIA - g. lat 16, godlZ. ~ 17, 19 god!L. 171 19 dr Jonsche.ra, ul. Mil!o-* ~ * 4.s. llliec:zynne 14 zoo (ul Konstantynow- GDYNIA (Tuwime. nr 2) STOKI (Zboc7Je) „Przygo nowa · 
8k.a. lHIO) ezynne od g. „Liczę na wasze grze- dy Hucka" (l)anorama) Chirurgia i laryngologia 
9-119 chy" (panorama) od OO. I.at l2 (USA) godz. dziecięca: S2lpital Im. K<>· 

' lat 16 (P<>!.) goo-z. to, 15.45 „Powiernik pań" nopniokiej, S\POrna 36-SQ. 
MUZEA u , l4, 16, 18, 20; 4.5. 00 lat 1.2 (fr.-wl.) g<>?-z. Chirurgia szczękowo-

! „Dziwna dziewczyn&'' 18, 20·'15 • 4•5· jaik wyzaj twarzowa· S2'J) Im Bar 
)IUZEUM SZTUKI (W .ęc od Iart: 16 (jug.) goodrz. STYLOWY - STUDYJNE l' k1 g ·ul. Kopci~ 

Jrowskiego 3~). CZynllle 10, 12.30, 15, 17.301 2IO (Kilińskiego 123) „Wróć g'~ ~o, 
od g. 11>-l.6; ,,5. rue- HALKA (Krarwlecka 3·5) Afryko" od lat · 16 •• 

"'"czyn.nlZEU!'" • -"HEOLOGI- „Dw~ Jabhu1'1Jka" g. 12 (USA) (do 3.5. l!l64 TOks}"kologla: I Cen.tll'ai 
"n u~ ,.,...., „Tysiąc oczu doktora n·oil<u) godJZ. 14, 16, 18, ny SZpit.aJI Kliniczny 

CZNE i ETNOGRAF!- Mabuse" Od lat lli 2.'0; 4.5. „CU<lotwóreey- WAM, Żeromskiego ll.3. 
CZNE (PU.. Wolności 14) (NRF) godz, 15 .45, !B, ni'' ód la~ 16 (USA) Nocna pomoc lekaioska 
w~wa{ .;.;;~!~a l~ 2!0.15;, 4.5. „Bariera. 0 • (do 7.5. 1964 r.) god2. pr:zyjmuje zg!.osrz,enia te
~~ąclectu Państwa Pol ~~~ ft 46-lat18

12 ~radz.) 1.5.45, 18• 20 ·15 lefonic:znie w godz. 19 do 
ISlkiEJg<>" g, 11-17; 4.5. LDK . (Tr~u®utt' .15 STUDIO (LU!lllumby 7-9) 5 na nr teJ.ef,o.n,u H4-łł. 

. a nr 18) Dzi k tk " oo ruec:zynne ORII RU „TrMl$Jlort z raju" (cze „ el.De a.czą o Nocna pomoc plelęg-
MUZEUM HIST - s.ki) od lat 16, godoz. lat 7 (franc) god.'Z. 15 nlamka dla m. Łodzi -

CHU REWOLUCY~o.!~ 15.ł5, 17.3<1, 20; ł.5. jalk „Ró:te dla prokuratora" Al. KOO<:iUS7Jd 48, tel. 
(Gdańska 13) g; NNI~ wyżej <Jd lat 16 (NRF) cLod. 32.ł-OO 00 god:z. Ul do ł. 

MUZEUM WLOiUE MEWA (R2.g()wslka 1l1r 94) „Nowy Janko Muzy-
CTWA (Pi~owsk.a 281L) „Bajki." gooo:ln.a, 11 _ kan~" godz. 17.13, 19.30 Swiąteczna pomoc le
WystaiWY: „'.t1k.a.n!na pel ,,Bambl" (USA) Od lat 4.5. ,,Kiermasz•; od la.t karska - udziela pomo
ska w ~bicmreh mu- 7 g<J<llz 12 14 Klub ka 16 (NRF) do„„ „Jubl- cy w go<l-i:. ll>-17. Swlą
Zf!wrn", „z d•leJ6<w W!ló ,valerów" '(poi'.i od 1 t IeUS<Z" godz. 17 •. 13, 19.:ro teezna pomoc ptelęgntar· 
k!ennictwa lÓdzkiego" d2 16 18 20 . a ska wykonuje za.biegi w 
ccyirune g 11-16; ł.5. 16, go i'; ' lB ~ 4.s. TATRY (Slenk!ewlcza 4~) g~>dz. 8-17. Naleiy zgla· 
t!llieczynne • „Bam1b ówf.· g ' 1 g"~!'b „Dick i jego kot • szać się: Sró<lmleśele -

kawa eT • • "' „Przygoda żabki", „Po ul Pio·trkowska 102., tel. LĄCZNOSC (jtzefów 43) gromoea zwierząt", „Nie a1i-so Widzew - ul. 
OI>CZVTY „Książę i UaStAo)reczka" widzialny Mirko", ;,Pies szpt~·lna 6, tel. 211-10, 

3.5. od Lait l6 ( godrz. kidnaper" g. 10, 11, 12, Górna _ ul. LecuUc'Za 6, 
Godz. 12 w Muzeum 16, 19; 4.5. „Książę 1 13, 14., 15, 16, 17 „Ewa tel 427-70, Polesie - ul. 
Arclleolog~znym ( Plac a,ktore<:Zka" godz. 19 chce spać" od lat 18 1 Maja ł.2 tel 305-83 
Wol1n:ości 14) Tomasz. 1 MAJA (Klllńs~Jego 178) (!>Ol.) god!z. 18, 20; 4.5. Bałuty _ 'pom~ le~ 
Kiepa wyglosl <Jd.azyit. szukam ojca <>d lat „Dick i jego kot", ska ul z. Pacan<Jw· 
,,D:rJeJ,e cywilizacji w i'.z (rada:.), god'Z. l~; 16 „Przygoda żabki", „Po sklej 3, 'tel. 541-96, ple-
Po!Jl.ce • Matejki. W>S!t® zmartwychwstanie n gromca zwierząt", „Nie lęgnl.a.rska ul snyC<!r-
wolny. · ~erla od lat 18 c.rad:z.) widzialny Mirko", ,,Pies ska. 1_5 teJ. sis-76. 
4.5. g<Jda: 18 2-0.15; ł.5. kidnaper" god-z. 16 17 ' ' 
Godz. 18 w LDK (T.rau· Ta.ma na' pacytlku" „Ewa chce spać" godlZ. ROżNE 
gut!lta 18) OOJC:Zyt pt. ;;d Ja.t 18 (USA) (!Pano- 181 20 
„ROia telewi-i:J,~ w so:e- rnma.) god!Z. 16, la, 20 X-OITTUitet Lódrz,ki ZiMS 
rzeJUU wiedzy ' WY®l<>· MLODA GWARDlA (Zie za,pra:siza ail<ityw 1ru1.tur.a•I 
sl Edward Szuster. - l<Jna 2) „Przemy.tn!k z DYZUBY APTEK no-o6'W•atowy orga.ni"Za.C!li 
Ws~ęp wol!Jny. Piemontu" od 12.t . 16 na u.ro·C!ZYstą Jnaug.wrację 
G~i 20 :a.l~=~n~ (firamc.) godiz. 10, 12.~ ~~ka 165, Naro- tegor()(J71Ilych Dni O~wta 
KlU ibeY ~8-20 _ II Ds 15, 17.30, IW; ł.5, j ' 5 Gd •00~ieS'Zk9 ~·kie- ty,, Ksią2lki i Prasy, kltó 
mu1m ' wyżej .go , a .... a o, L'ima- ra oobędzie się w IP<l-
UL) 1 odlbfa~us~ s~~ MUZA (Pabianicka 178) nuw~~::i Spozma 113, niedzi·ałek, 4 marja br. w 
~an e ~ ktorem Tea:bru „Gwiazda . szeryfa" od p.nzy ego 411• Kl·wbie · ZMS . „zyg-.Zak" 
arą a o) nt lat lZ (USA) god'Z. 14, 4.5. pony Tedh!n.1kllrrn En.erge 

IPowsrechme.i! sztub 16, 18, 2-0; 4.5. „Gwiazda PiotrkQIWSk.a 193, Almi1 ty=ny;m, ul. SJcr:zywaa;ia 
„Wspólc~ szeryfa" g . . 16, 18, w Czerwonej 53, Lag:iewru- U (róg AL Politec:hiniki), 
akl>OrSka • ODRA (Przędiz.alnlana 68) eka W, Plac Wo.ln<Jśct 2, o gO>dlz. 17.3-0. W ;pr-0gra-

„Bajkl" g, 13 „Jak roo Rzgowska 511 Gdańska 23 mie: pirelelkcja reż. H. 1t I N A 
POLONIA _ „Sędzia dla 

nieletnich" od lat 18 
<NRF> gooz. 10, 12.w, 
15, 17.30, 20; 4.5. jalk: 

być męża" (Us.A) 00 Naoruwwlc:ia U. C~t\Jskiej na temat XI 
Ja.t 16, g, 14.45, 17, 19.15 - Ogóbn01połsikiego Konk'lln~ 
4.5. jalk wy'bej (bez po- su Recy.tattomslldoego or.aa: 
rnnku) godiz. 16.45, 19 DYŻURY SZPITALI kan.cert w wyiko1nanlu m. 

wyżej 

WIS LA 
fi ie" 

OKA (Tuwima 34) „Sie- . ln. Jau,~eatów ub!e.glo'l'·O· 
dem ·nianiek" (rad"Z.) od Sz.pital im. Madur·owl- .c•zne.go k-Oł!lk.u:r.su re:yta

- „Ra.nny w le- lat 14. godz. 16, 1.8, 2µ; cza. ul. M. Fornals·kle.l t<?ns'k:iego i mJ<JdYcil a'k.to 
od lat l6 (pol,J 4.5, nieczynne 32, tel, 243-43 - Pl'IZY'J-row = 1óJClzki!ch. 

tałny z K1ubu-Ka:wiarni. ZMS 
„Stail"omi.ejska". Swietny z-e
spół i aiż żail., że grał tylko 
pól gódziny. Teraiz z kolei 
bawią zgromadwną publicz
ność aktorzy z Teaitru im. St. 
JaTacza.. 

w 

W dniu dzisiejszym roz- dawniczych XX-lecia PRL, 
poczyna stlę w Ł<>dzi, oraz nowości, jak ,.Op<>
największa impreza wieści biblijne" Z. Kosi

kulturalna naszego kraju dowskie.go. „Sztuka cen
- Dni Oświaty, Książki i niejsza od złota" J, Biało-

0.dwiedzamy Il!alS'tępni.e Prasy. stockiego, „Dżuma" Camu-
PLAC ZWYCIĘSTW A. Raz Zainauguruje ją zorgani- sa, II tom pamiętników de 
p.o r= wybuchają tu hura- zowany przez ruchliwy Gaulle'a itd. 
ga:nowe oklaS'ki. Nic dziwne- Dom Książki wielki kier- W czasie kiermaSIZU 9 pi-
go, występują ulubieńcy masz k,siążki w Parku Sien- sarzy łódzkich podpisywać 
łódzkiej widowni, soliści kiewicza, bardzo w swojej będzie swoje książki, uru-
Operetki, którzy śpiewają formie atrakcyjny, a rów- chomi<>na również zostanie 
popularne arie. n<>cze.śnie pozwalający mi- tradycyjna loteria książko-

NATOMIAST W PARKU łośnikom książek zaopa- wa itd. 
IM. PONIATOWSKIEGO mo- trzyć się w brakujące dzie- ~rmasz książki w Par-

ła. ku Sienkiewicza rozpoczy-żna było m. i.n. pod7.iwiać ze- Będzie z czego wybierać, na się dziś, <> godz. 11, a 
społy wokalno-i.nstrumental- albowiem - jak dyrekcja trwać będzie do 18. Z całą 
ny, taneczny i chóralny Ló~ Domu Książki poinformo- pewności~ zgromadzi on 
kiecro Domu KU'ltury. Trafi- wała dziennikarzy na oneg- tłumy miłośników książek. 
liś~y właśnie na występy ba dajszej konfer„ncji pras<>- Oby tylko dopisała pogoda! t 
Jetu. Później chór i kaipela wej _ na 27 stoiskach M. 
po:i ki·er. E. Pągowsfoiego pre znajdzie się okolo 1000 ty-
zentowaly w.ioowiskl() w insce tulów, w tym wiele naj-

1 
____________ .,..'I 

nizacji H. Cywińsiki.ej · - cenniejszych pozycji wy-
„Lódź w piooence". Ni.e trze- , 

ba chyba ooaawać, 1ż. truII?:I"------------ W Osrodku Prooaoandy . rri·e zgroma<luma publlcznosc 

ba.wiła się dos'k-0nale, oo jesit. I 
zao51ługą zesp~ów LDK. Ze
społy te w goda:illlę !Później 
wyist.ąpily z pod0>bnym P'I'<>
gramem ;równ.Leż w Pall"ku 
Mic~ioewicza na Jułiialniowie. 

Niemniej wesoto ba.wiJ.i się 
lodzialJlie w PARKU 1 MA
JA W RUDZIE PABIANIC
KIEJ. W 1-majQ'.we popolud
ni•e w pięciu pwnktach mia
sta, imprezy al!"tystyczne za
kończyły ococ:zystości Sw.ięta 
Pracy, które minęło pod .zina.
ki~ ;rad-Ości i :z.aibaiw. 

J, Kl', 

Faro: L. Olej:nicmk 
Na zdjęala.cb: fra.gmenty 

1-majewycb imprez artystyC7-
nycb. 

Ili spotkanie 
specjalistami 

T rz.e.cie z kolei spotka
nie ze specjalistami, 
organizowane przez 

naszą redakcję, Wydział 
Zdrowia i ŁDK, odbędzie 
się 7 bm. o godz. 18 w 
sali odczytowej ŁDK (Trau 
gutta 18). 

Temat: 
CHOROBY UKŁADU 

KRĄŻENIA 

W 1;pcrt.kanfu udział wezmą. 
PROF. DR MED. JAN 

MOLL - kjer. II Kliniki 
Chirurg. AM (mówJć będzie 
o operacyjnym leczeniu 
wad serca) 

PROF. DR MED. WŁO
DZIMIERZ MUSIAŁ 
kier. . II ·Kliniki Chorób 
Wewn. (p przyczynach i 
leczeniu dusznicy bolesnej, 
zawałów serca i miażdży
cy) 

DR MED. JERZY BO· 
ROWSKI adiunk·t III 
Kliniki Chorób Wewn. AM 
(o trybie życia chorego na 
>Serce) 

Wszystkich Cz)·telników 
sympatyków „Dziennika 

Lódzklego" serdecznie u
praszamy na spotkanie i 
prosimy o ewentualne 
przygot>owanle pytań, na 
które, po wygłoszeniu krót 
kich prelekcji, odpowiadać 
będą specjaliści. 

w Teatrze Jan1cza -------
„Wieczór 
Trzech Króli" 

Teatr Jaracza z okazji 400-
rocz:nicy uro:izin W1liliama 
Szekspi:ra pr.zygot.owal jego 
zt)ailoomitą, pełną iamtazjd, hu 
maru, a :równocześnie szla
chetnych tendencji komedię 
„W1ecrzór Trxeeh Korólii" w re
żyserii Marli Whireińsldej, 
opraiwie soenogra.!icznej Jó7e
fa R.a.chwa.lskiego, w oprac<>
wainiu mu'Zycznym Witolda 
Krzemińskiego i choreogra
ficznym Jadwlgl Hryniewiec
kiej. Premiiera „Wi·ec'ZO'I'U 

·Trzech Króli" - 3 ro.ruja, z 
udziałem czołow~h 81rtysitów 
Te.atru im. Jaira~. 

(A) 

Od 4 maja 

Sztuki wystawa 

„Człowiek" 
PL=tycy lódxy wlq.czy!i 

się rowniez oo olx:M•dów 1-
ma.jowych, orgam.izując W!fS•ta 
wę, w sk;/,aid kdóreoj 1.00SZlo 
pon.a id 130 prac ( m.OJLaiT'stwo; 
gra1~ka. rzeźba), nadesUinych 
swe-go cza$1u na ToomJcuirs pt. 
„Czwiwieik". 

Na. 1iroczystym otwarciu p<re 
zeis Oddziału l:.ód:z!kiego ZPAP; 
R. JackowslGi, podkreiślil w 
swoitm przem.ówieiniiu, że jeiśU 
plaist!JICy lódzcy pochlubić się 
mogą bogatym dol"oblciem; 
dz.ieije się lx> w powa.żlnej 
mierze dzięloi nieo.ziwyikle ser
deczmem1i pO"parciu 2wrówno 
władz pmrlyj,nyioh, jaik i te
re1wwych. Z lwlei seikiretiam" 
KL PZPR H. R.e}n.iaik., :roz.na-
czy-l z uzn.ain,ieim, że pl.a;sty
cy 1UJJS'i, orgainizując taikie wy 
S·t-a1wy, jaik XX-Lecie PRL; 
wystaiwy w ~zkolach i zaik.W.
d.ach pracy, wiążą się coraz 
bardz,i.ej ze spal.e'l'zeńistwem 
lód.zloim. 

Na wystaiwie obecn,i byli 
m. in. czlo•neik Bj,u:ra Poli-
tyc:imeigo KC PZPR Ignacy 
Loga-Sou:i.ń.solci, I se~oreitar" 
Kl. PZPR Michaliina Taitar-
1Wwna-Maoikows'1oa., prze1w00.-
1!<icząc.y Prezy11iium RN m. 
LOi/hi, E. Ka.źmi.erczaik oraz 
pr~t>awicieoie stronmidw po 
liityic21nych, orga.111izacj~ Slp~kcz 
n!IC"h oraz szeiroki.e rzeisze pu. 
bl:i.czno·ści. M. 

Nowe godziny urzędowania 
rad narodowych w lodzi i powiecie 

P()Crl;ąwszy od ł maja :llll6taje zmieniony czas praey 
oraz p.-zy,Ję.cia interesantow we wszystkich wydziałach Pre• 
zydtum RN m. Lodzi l prezydiów DBN. 

• 
W pe>niedzl.alłki wydziały pre· 

zydlów rad ruu:odowycil pracu
ją w godrL. od 9 d<J 17, a je
dYQ1ie Wydzi.al ZatrU<lnienla w 
gooiz. oo 8.15 d-0 16.15. w dniach 
tych przyjęcia lnteresantów od 
bywaiją się w ciąig:u wszyst· 
kich god!z!111 ur:zęct0>wa(llia. W 
j)O'Zostale dni tygodnia wydrzla.-
1y rCQJP-OCZy.naj ą ,praoeę o godz. 
8.15, a kończą o 15.15 (w sobo
ty o 14.15). Przyjęcia Interesan
tów od.bywają się w środy, 
czwartki i poiąibld od godz. 8.J5 
do u, oz tynn, że w)'d'zlaay m.a
j.ące więce.U iin.teresanrtów p•mY.J
m uJ ą ich w wlękiS1Zynn wymia
r.ze dni i godzi·n, a mianoWlcie: 
Wydział Zatrudnienia Prezy· 
dlum RN m. Lodzi karż.df!go <Inia. 
ponacy <Jd gad-z. 8.15 do 13, ko
mó.rkl radhunkowoś:ci podall'ko· 
wej wyd!zlałów :finansowych -
we wt<J.I1ki, środy, c:zwart:kl 1 
pi'ątki od godz, 8.15 <IO 13, a W 
soboty do 1~. z tym, że w każ
dym ostatnim dmiu. roboczym 
mies;-ąca do godz. 11; urzędy 
stanu cywilnego - każdego 
dm.ia od godlz. 8.15 do 13. a w 
spraiwaclh rzigonów w ciągu ca
łego cza!Su ur.zędiowanla kaMe
go dnda pracy. Komórki ewi-

deneji i kontroll ruchu ludności 
Urzędu Spraw Wewnętrznycb. 
Pre2ydi1łm RN i wydzlalów 
spra.w wewnętrznych prezydlów 
DBN, QPróoz SOlbót UII'Zędują CO
dzienmie od gad-i:. 8.15 do 13. a 
w sprawacih 2lgonów w cJągu 
calego c:zamt urzęct-0wania każ.
dego donia :pq1cy. 
Wydziały lromunikacjl prezy

diów DRN urzęd.uj.ą rz wyjłl/f;
klem sobót cod:z.1ennie od gooz. 
8.l5 do gO'd:z. 13. 

l>ra;yjęc:i:a interesantów w 
spra.wadh 5'karg i wniosków 
pr-ze.:z st.ale Ul"Zfi<!.Ujący(:'h C2llo.n
ków Prezyd:lurrn RN i 'Prezydlów 
DRN <>l!'a'Z kierowników wydiZ!a 
lów w tydh pre-zydlach, odby
wa·ją się nadal w pm<ied:zial:ki 
"'d godrz. 15 do 17 01raiz w śro
dy od gcd!z. 8.1~ do 10.30. 

* * 

W Filharmonii 7 bm goście z NRD 
-----------------------------------------------

RóWIIl:ież rz din.lem ł mada rzo
stauą W\PI'Owadiwne następu.jące 
gad-z.lny u=ęctowania: W Prezy
dium PRN i prezydiach . MRN 
(Aleksandrów, Konstantynów 1 
Tuszyn) <>raz w Prezydium 1INO 
Andrespol: we wtcl'rki i :pi.ą1Jld 
od godlz. 9 do 17, w soboty od 
godJz. 8 die> 13. w porrostali,e 001. 
tyigod!n.la <Jd go<i:z;. 8 do ,u;, 1Z 
tyim, te iprz-ytjrrnow.anle inte;resan 
tów odlbywać s.ię będzie w go
dzin.aCh. od 9 do 13, a we witor 
ki i pia;tki w go<liz. <>d 9 d<> 17 • 
Czas pracy w preczycl'i.acl1 GRN 
i biura.eh gromadzkich JX>'OOSlta
je bez zmian i trwa' we wm:y
stkle 'dl!l.i (z wyjątkiem dln1 

•• Co c kia il Ritmus•• 
G.radący 1 ~!ewa.jący rresiJ>61 

Heinza KUJnerta z Hel,gą En
dllich oraz soliści Radia i Tele
wi7li~ N1RiD: Erh.w:i Ju.za (pi<>
senka:ru:), Tania K:irnig i Panbner 
(ekwilil>cystylka Chińska), Fre
dy Atheno.s (żon.gler1ka) i Lou
penti (i1lulZ(j•o·ndsta·JPa1rc-:ly:st.a) 
wystą,J>ią 7 maja br. o god!z. 2<> 

w Fllha:rmonii w programie pt. 
„COCJkltai.L RilbmU!S". (X) 

„JADZIA WDOWA" 
W 2wlą'Z'ku z choro.bą od>tv\•ól'

czymrl g1!6w1nej roli w komedii 
,„Jadrz.ia w 1drowa'' , drzis.i~size 
p•l"Zedst:a'Wienla w Teatrze Ro:z· 
ma'.tości zosta~ą <><iWo·lane. 

Z•wrot pieni ę'.l,zy za zak•ll'pione 
bile.ty naistaip:l w mie.Js~ch za
lml(Pu biletów. 

usta.wowo wolizych od pracy) 
od gooiz. 8 do 15. Pr.rewodni• 
C'LąCY Plrezyrjium PRN lub st.a
le UII'Zęd.u.jący członek Prezy
dium PRN ora12: klerov.'11.loey WY'
do:iałów przyjmują J niteres.an.tów 
w S)>rawach S'kaTg l wniosków 
w każdy pon!edzlalek, w godz. 
c":l 12 d<J 16. Jeżel! w ponledozla 
lek przypa.:la <:11z i eń wolny od 
pracy. urzvjęcl;. <>1•bvwają się 
w najbl;ż<izy ćizleń pows:z-e•:lnl. 
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Zespoły dwu stylów Zwycięstwo w ostatnich sekundach Legia zdobyła 
Pu~har Polski · Start-Garbarnia w meczu o I ligę - W a~ ok. "5 ·tye. wł.o 

<lzów ll"·OIZeigT.aJlle Z-OSlt.afo na Stai< 
dń-O<nie X-diecia fi;na~owe spotka• 
nde pi'łkarslkiego Pucharu PolSkl.. 
Po 120 minutach gry to za=yt· 

iPómiynn Wieczorem zjeoha!la u'1Jl1JaJniie seleik.cd·onerów ka.cl!ry ~'ll-
kOJI"Z'YStać gtraitkę i br~ ?o· 
d!Zlan. mu.siai! wycJ4gin.ąć pilkę iz 
sia.tkd. 

<filo. Tnz.eba by mieć SIRy tralkto
ra, a1by wyit.rzym.ać tyle rajdów, 
do ilu llJ!ll'll'51Z<J111Y byl Wieteslki, o 
któ.ry<m p<r.zecież wiemy, że jest 
pilkanzem stym.ącym z ambic,it, 
ale nie pretendującym do ro-li 
kornstrukltora. Pra.wa tlank.a.; na 
której pos,!Jraoh w srzeregach ,,ipo
ganiac:zy'" sial Ka.omnarek,. była 
nader irzadlk.o W"jlkorizystywaina. 

wczora•i do Z.Od!Zi Ga.rba.r.nia,. lkltó- nie<rów. BramGl!i dla łoO!z:ial!l. zdobyli: w 
6 min. J'ałQś i w 90 min. Sadek. 
Dla gości - w :z3 min. Kielec. 

:ra d!Ziś o godiz, 16.3-0 zmierzy się DrużY!llę ip;~owad~ trener Mie
ze Startem w kolejnym meczu ozysJ.aiw Nowak, jeden z najwy-

ne h'<l'feum wYW.alczy\l izespół 
w=ruwslk:iej Legi.i, zwyciężajĄc 

o mlistrzostwo II ligi. Różn:ie bJ.tniErjszydh techni·ków połS<kiej 
bywalo z rze&polem klr~owslkim. r®rerzentacji pil:kawkiej lałt. 

Sęd!ZioW'a'l p. Brawam°ki z Ka· 
towJc. Wid!zów akc.Jo l5.000. 

By! to pólfinalistę Pu<0haru lntertoto -
Połon.ię Bytom 2:1 (1:0, 1:.1). Oiby· 
dwie bMmki dła zwyclęzx:ów 2)do 
byil Apostel (w S9 i 119 minucie 
gry). Stt".Zeilicem bramki dJa Polo
nii by<l Banaś w 119 mlruroie. 

ZWROTNY MOMENT MECZU 
Jednego roku wiz.nosił się na wy czterlCl.'ziestyich i skwtki Jego szko 
ŻY1IlY mis1niza. Polski, by w na- len.1a 'WY'\\1iera.ją decy<Lujące ;pięt- LKS: WHczyńs<ki, Walczak., Ko.- Teraiz nauczona doświadoreniern 
stępnynn seaioin!e żegnać s.ię z no na guize Gall'banni. Jest ona w wa!ski!, Biai!as, Sall"na, SulS<ki, Pogoń doklad/nieJ blokowała do
ekstralklasą. Nie są mu obce żia- równej miern:e efektov.ma, co Kaczmrurek, Sadek, J'akś, Sruss, stęp na s'WloJe :llJOl<e k.ljn'ne, a J)o-
d'ne s1Ulklcesy.,, a.nQ żadne klęski, opal!'ta l!l.a fizycznych , walo.raClh Wi.etestltl. denerwowani -'liiC!izd.~ttJ.e szukał! 
!laikie mogą dla.tknąć kll.~.ub o bo- zawodników. Rolwje to nieu•s·tę- p0,g0.ń: Frączcrzallc1 KaszUJbsGti, tajemnicy ~6\'I w gómy1oh 
gMylc:h tradycjach pUkairSki.ch. phwą, ositrą walkę ize Startem. Fijatl!:owsk:!, Ksol, Rr.asUJOki, podaniach l'(lb łl(,vf. krótkiej 
„Garbanze", cieszyli się zawS1Ze w Nie wsn:y&CY pllikaJrre lód.zkiej S-zkl.niber, LoWlkis, Gac.ka, Ka- gme, co illa~nUc~ ulart:wla.Jo 

Nawet gdy padalY pod adre
sem blrallillkarZa rod!Zlal!l dY®OIZY
cj e: Bukareszt-Poznań 8:12 

Z.Odrzi dużą :popularnoś·c:ią i ohy-1 dru.żyny w.a,żyl.1 wyleozyć blizny sizyński, Kielec, KTZysiztofi.k. zadanie i'YWr1iSm • ..,. _,._ ZW.łasizcza ta 
ba Tównież d:zlś pnzyjld'Zie sporo wa~br.zY'9k1e. :Kllwbo.w~ lekait".Z Sęd'Zia f1POg1'ąid,ał nieclet)pl!:iwie górna~g[M V.'IO'll'ec o1brzymiej 
lkiblców, by skonfrontować swa- StaJrtu, do ostatnich ch·wn przed na swój chJrono.metr, aby nie przew WIŻ'l'O&~u sz.czeciń'sik:ich 
de dawne opd;nle o te;! dlru.żynie meczem za'Wiesiil decyzję w 51P'ra uronić ani se.Jcundy z cza.su pnze- obrońcó U';Yl!JOwala widi>w;nię. 

- Daj na pina!Wą stronę! 
Piłka uipareie wędrował.a na 

pmeciwną. Czyżby Wliatr utr.ud
niaQ nawet WilezyńSki.emu wykcr 
nywanie niediwua:nacznych wska
zówek? 

W międ!zynall"odOwym S!POtkan.J.U 
pięściall'sklm Poonań uległ silnej 
rewrerz:entacJ l Bukaireszitu 8: 12. w 
nadedekawS1Zej walce dnia w wa• 
d'Ze ~średniej Shodla · (Po
znań) wyigirał 111 miisttrDern Ru• 
munii Mi.nzą. 

z jEIJ a'1ttWl'ltrl'Ylffii walorami. wie ~sitępu Larz.a:nka. Gdyby oo- znacz01I1ego n.a g.rę 1 tr:zymał w P-0<rtowqy rzx!,all swe 1osy. na ~a-

wmoód~'·azgcwdym~uu,oow!at!edtyeg!C>za!:a- ip-O'gotOIWi. u gwllZldiek, gdy Sadek sikę WY1Paiti6w, in!QJ.owanych naj-
Nle są one tn.aae; o czym """"' ~~ ,,,,,. st Li! i k braimk czasu częściej iPIT'l€1- waw.~ydlowego 
~Y wytSOka pazYIC!la w ta- nadpmWldiqpodobniej Wiśniewslki. !".Ze zwyc ęs ą ' ę. . Lowlk·isa i .,,.„fe szuQta:<•cego o,ka- Tych. parę ~tycznych uwag 

wyjaśnia chybia patiom gry i 
wa,rtość zwycięstwa. LKS na nie 
zastużyl - co do tego nie ma 
naijmnieJszydh wąi;pliWIOOci. Afe 
daleki joot we:!~ od wa•Lóll"ów u-

b 
· po'llC.sta.lio jedynie na wyek:sipei:lio- „ ...,.,.. . ,„ 

beli. Co ;prawd.a Ga<t1 a1rma wy- Staw'k.a; ac-zkolwiek powarżna, wanie phl:ki w pol.e. Do wrz;nowie- ZJ1 do 5'bn'Zaiu Kielq. ;ro'!'a tym ----
stąpi bez rzxiyiskwali,fikowanegoo nie jest all: talk depryimują.co wy- nia meczu pd środka bo:ilska już konce.n~a'lł l:o/e ~ilki ni! 
:Sien:ka i !loonrtiuizjowaai.ego We!- ,. b "- . ć -•~ d·-·--'o ryig'lowam,u de@tępti własn€() 
iniak:a. w defem;ywle, ale z me- so,,..a, Y .mia..... rzJWlą.'Za ;nerwy """' """"' • , ."braitnki.1 a ll'I)\ej~Wi Cl.arern:nie 
zwy.kle bojową piątką w n.31P'a- łódzkich za.wodn!Jków 1 kibiców. Talk zalkoń""""l się mecz,· k;tóry PO<S1Zudtiwa1i $~""ft "". ~ 'sto<rsow.a-

. J""' j l W srenze nerWIO'Wed od;porności -• · ........., ,.._ 
<!zie. ~, weter.anem eM: n e~r będziemy iprizede WISZYIS.tkim S21U- przyniool roctzlainom dwa berroen- nie Z8\P'Oll"Y 'delę,l\S ~. Darem-

pralW!Il!iaoą.cYJC'h do pełnych po-
1 chwa1l. Należą S4ę on.e jeclinak 

niektórym !()tlkair.zom 1 w jednym 
rzędlzi>e należy wśród ni.oh wy.:. 
mienić Saissa, Kowalislk:ie,go, Wał
czaka i SUJS1ci.ego. 

wanie Browall"ski, a talki sam ty- kać od,porwiedrz;i na py.ta;n.le, kto ne puaik:ty,, a ich przedwnlików nde - bio <!2Yt,W' 
twt ooobyi ostatnio 26-!l.etni Ja,- cik.aże się łE!psizy. Druiżyna, kltó- :zrrnuisdl d'O damego S1ZUkania zy- SCHEMA'l'YCZNIE NIEDZIELLA,. S MAJA BB. 
&iówka, tyllko dlalteg.oi że jeg-o ra izrozwmie, że to SfPotkiarue nile sków dlLa Ull"a<tc>wanda swe.I po- I JEDNOSTRONNiE 
itrzedh !kolegów w tej lii!til- to rooSltrzyga o wiszys1!klim, na pew- zyioji w pierw~ lidrz.e. Ni-e O Jil.e w pierwszeij częśd. spot- Pil.KA NOZNA. stan - Gar

bainnia I.I liga, go-dz. 16.30 na sita
d:honie na Ju'id.anowie. W Zgierzu 
Boowta - rE!P'OO!Zentac,ja ju.n.io:rów 
m. Loc!IZI ·Z okazji Dn.la PZPN, 
godz. 16.30. 

~~~· J'~~~edal:n8'~KwJii: no nie . rz;retzY®111Utle z własnego m?żn.a. porwiedrŁieć, a;~~-,;>,Kro kto k.ainia wjdrz.iafo się piróby zas:k~-
Sltyilu giry i nJe da sobie n.ar.z.u- Wldlo'Wlslko dające sat~~._,ę ?- kiwania pmec.łvmika w dru1giej 

W zesa>ole ~ectńslk:lm,. lctóry 
wysitą1pil bez ch·orego Maślanki 
podcbati się wymieniem wyżej 
d1Wa1 :n:a~1lnicy oraiz S1lltinter w 
pomocy, a li1rączczaik w brarrnce. 

Osterczyl i Gllgoń rzmaleźl.1 ~uiż ctć metod pnrec:lwn1ka, co O'Zlil.8.,.- ne9er.omk 1'wtlbolu, ~oć Nrya {;> ~ę poJOIWie n.le=ieninie 'Ich n.ataircia 
oza po.llo!Wę sukcesu. A że są to f>OCZą~ owo zano~ • "e ra 0 miały ten sarrn wzór - i.Łka SIZl.a 
d'Wie jedenastki o odimiennych Jedllla'k em~on'llJącyoh SIP'lęć, za- do ;pomocn:llków, a cl n~ pannięć 
stylach; nie ma c!h'Y'ba wą'f;pliwo- :równo iP'Cd Jedną, jak 1 pod d!ru- ekspediowali j.ą na lewe sklrzy-

Przegrały, ale„. 
zdobyły 
misłrzo siwo 
W :r~ slalbkówki 'ligi 

~ęgiowej żeń.s3tiej 1 niespod!7Ji.ę.n

kę spraiwiły sla.tkair'ki S<tairtu 
przeg.rywadiąc QI AZIS 0:3. W~ 
ten !Il.ie ~ jecmak na !ko
lejność <d.rultyn w o:z:olówce ta.
beld. start ma ;J\J'Ż od daw:na za
pewniony tYltUl mlSbl"Zow&ld.. 

NIEI>ZIELA. 3 MAJA 

PBOGBAM I 

9-,& . WlaOO!noślcl. s.os •..Fala. 
56'\ .. 9.W . Rq.id.l,owy ma~~yn ww· 
Bk9'WY, ;LO. 00 Dl.a. dzi'ecl „Bajik.a o 
wilku i ba;ranku". 10.20 Paul D'll· 
kas - ,,La Peri"· poemat tanec:z
ny. 10.40 Koncert życzeń. 11.40 
1,A'lllna MaJter!l fel. 12.05 Wiad.o· 
mości. 12.J.O -.Plamy na ma;pie". 
12.Z<I „Raidiowa. piosenlka mlesiLą
ca.'!. J..2.50 Duet :fOII'tea>ilan.owy 
w. lGsielewlslk;J. i Ma,rek Toona
s!2leWsikl.. 13.00 Fra.gm. sW.ity ta· 
neczn~. l3.ao „Rze.s=wSki zes11>ól 
pieśni i tańica" 13.30 Kionoert 
dni.a. 14.3D „/w Jez,io:r.a.naclh". 
15.00 K;ultwra pilnie posa:uJtiwa
n.a. J5.30 M~a Jl)O'lska. 16.00 
W.laid.om<iścl.. 16.QS TygodlrOO!wy 
jpll"ZegJ),ą<i wy1da1rzeń mięidlzyn.airo· 
do'WyClh. 16.20 „Zegairy'l K, Co
.pa. 17.00 Mu11:ytka. tameczna. 18.00 
W;vniJci Toito-Loitka oraz regioruid 
nyieth gier l.lozft>owych. 18.4.5 „Zgad 
Illfj ~ ito"; o~OS2lelllie wyroków 
llwnlklUllSIU. as.SO Kaibarecik rekJ;a.
mowy. 19.00 Gra PO!ZI!ańsika 15 
Radilowa. 19.30 Spra.wozd.anie 
dźwiękowe iz meCl7Jll tenis.owego 
<> !"llch.a.r Da.visa. 20.00 „Tydzień 
w Gcrad>U 1 n.a św.Lecie". 20.2.6 Wla 
doaności sipomtowe. 20.30 Progir.am 
.wieczoru. 211.35 ~~tYl!'lakowie". 
21.05 Rad.lio«.abairet „Trzy po 
:tr.zy". 2C!.05 Nlield:Zde!ne wieczory 
muizyC7Jll.e. 213.00 O&t.albnde wl.adio
mości. :i.M.o :Mucyka taneama. 

PROGRAM n 

8.30 Wiadomoś(:i. 8.:15 Radiopr<i· 
bLemy, 8.50 Omów. programów. 
8.55 (L) KOIIllQe11t żyicrreń. 10.00 (L) 
Ro:zmow.a o programie. lO.J.O (L) 
AU!d. z cy!lclu: „,zaprosozenie do 
za.mik.u". 10.00 (L) „,Podlsą<lllly" 
s.liulClh.. ll.OO IKionoevt dnia.. l2.1>5 
Wiaidomości. . l2.l0 (L) Wyniki 
Klllkule<.CIZki. 12.12 (L) Feld.eticm z 
o~?<ii Dn.i Oświaity; Książki 1 
Prasy. 121.30 (L) Ohiwtiilla. mmzylkl. 
12.40 (L) A.ud. z cyklu: „uwaga, 
kie!'o,wicy". 13.15 „Co i dl.aozego 
czy;t.amy". l:i.30 ;i,Mosk!wa z me
lodią i !piosenlką situchaczom pol
skim". 14.00 Na telefon plo!lenka. 
15.00 Dla. dzieci siu.eh. „w pu
stYttJ.i i w pt11SIZCIZY", J.6.30 Eon
cert dh-01PinOIWISki. 17.00 Wiado
mości. 17.06 Fełi<eton na tem;;>ty 
międzynarodowe. 17 . .15 .„,Sląislk". 
17 . .,'!0 „:zigarlua ?Jgad'U.Lal'. 19.00 Re
wia plosenelk. l9.3-0 Tra.n.s:m. J.nau
gu·ra.cyiJ111a k!onoortu z sa.U Fi'l
ha.rm<>nii POOil'OII'5kieJ W BydgOSl2l
czy, 20.31) Fra•glmenty ,,l'amiętm\· 
ków" T. Mak.<YWsikiego. 20.45 D. 
c„ lt<o;ncer1tu. 20.15 Dzienn!.k. 211.37 
Wiadom. S1POrtoWe. :/Jl.40 O.rkie
stry zaprasizaj ą do tańca. 22.00 
Ogólin.OIJ)<>1S<k1e wiadomości Si?OT
tOiWe. :112:.20 (Z,) Lokailne w!.ad. 
sp<>l'towe. .2i2.3<) Muzyk.a ta'!leoz
na. 2\1.00 ,,,Ze świa.ita oipe:ry". :!3.:m 
MuZ'Ylka tanecri:nia. Z3.50 Ostait?lJ!e 
wUud'OJmOŚCi. 

TELEWizJA 

8.68 Program dnia (L). 9.00 TV 
ltUJrs rolniczy - 1,Pyta,nia i <Xl· 
powied.zi'! (Lód2), ~il.OO Start <lo 

ścl. gą ~amką.; . a tempo było do 
Z:aJwody ro~czyn.a.jąoe się n.a ostatmej ch!Wili rueslychanie wY

stadlonlLe IPfl'IZY ul. Teresy 56 poro- ozenpuJące. 
wa.drz:!ć będlzle ślą~ sędJZia, Lodrzlla.niie zac-zęll mecz z fan-
p. Blm1Ja4!a. tarz,Ją i Jalk!ś OllliŻ w 5 m.id'l.. wzy-

Skai! prowadaienie. Zdeiprymowatto 

Sląsk - Wałbrzych 3 ·.1 to nieco gości, kt&rzy Uczyli;· że ich zaslona deilensy-wna da sobie 
nadę iz nie s\ko{:mdyinowanyml 

W sobotę odbyiy się dwa me- ak!Qjiarrni priz.,ecllwnika. Pmez oo 
cze o mistrzostwo U Jigi płqjkar· nadl!lllillLel dlziesięć mmut wd<iz;ie
llklej. We Wrocławiu przodownik liśmY skla<dn.e ataki go51POdarzy Piexiwszy „ etal!) Małego Wyści1gu 
ta.bel-i - Sląsk wygrał po inłeł"e- i §miale naltaircla„, zarówno :lllan- Po1kod·u„ Oll1!laini.z01Waatego pa-zez 
sującym s1potika.nłu z Qómł:kl.em kami„ jak xwlasizc:za środkiem po- redakqję „,iDzien.ruka LódJZ!ltieigo" 
Wałbrzych 3:1 (2:0). Spotkanie o- 1a. Wszystko :urt"Wa)o się w mo- i WZiKola1nslki mamy już za so
gląd.ało 25 ty8'. widzów. men.cle,· gdy WilozyńSki w 23 bą. wa:runki atmos~eryczne, ni-e-

w Bydgoszczy mleJscowa Polo mi•n. nlerozwaiżnle r:z;ucLl p!J!kę, stety, n.ie były zbyit ISiJJll"ZYJające. 
nla zremllSOwata z Cracovią 2:2 mialSlt swemu pa.rtmerowi, wproot 1'/Jlodzi lcolla!me inaxacżeni na 
(O:l). JPOd :ni~t Ki.ellca.. Ten umiał wy- ch16di1 musliehi wa1ctzyć nie tyllko 

z crzasem i dY\'lltar.sam, aJe ~edmo

UHIUlłlłlllHłl1lllłll lllJlllJ1lllID nn!lllllilllmn1mmlilllillilf 
ifllflUlizja. • 

' 

cze..'5lnde z Slfillnym wiatrem. 
Na stM-cie wyścigu dla kola:r!Zy 

do l.aJt 16 stanęlo 107 zaWlOdlni· 
ków, a 'llflroń.c:zyro 78. NajWlięk· 
siz.ą :rewel.actją bY'ł kolall'Z ze Slkot
niik:, J. Gosz'klewica:. Od rari;u ize 
startu nairzuc!l on sl!Lne tempo 
i wzysklail: , wyir.aź.n.ą pmewagę. Na 
pólllmetlku -wynos!Q.a ona olko1-0· 

Maląo w~ Pdlroju - tran- PROGRA!M Il 
5~~ na me.tę 1\lll)aJC)a. ~ 

&:rnifS.ja tradycy:j,nej imprezy iwor- 8.30 W!liad.om.oścl. B.35 r,F.al'a 56". ;ni1loot!l'O me zagirożony J. GoS1Jkde-

w. K. 
w lQonstalllityn,ow.te :reiprezenta· 

cja j•unio:rów Z.odzi SIPOtk{l. się z 
j'lllll<i.oraimi Wl9'ktlla= Konstanty
nów, W7lill•OoniO!ll.a kilku giracza
ml Wlćllmiall'!Za 1ódr2lki.ego. Poc:zą• 
tek o godlz, 16.3-0. 

PLYWANIE. Mist=twa mię-
c!J?:Yucizellillalile o godz. 11 pJywal 
ma S1ta:rł>ll, ul. Teresy· 56 QI udzia· 
łem dlru!źY1Il Uł.1 AM i PL. · 

SIATKOWKA. Mistr1Zo$t.wa ju
n~Oa'óW Starrt . II - MXS Gó:rna1 
g0d1Z. 9 1 Sta.llt I - PTC' gOOIZ. 

T.rzeci stap :rozegrany zosta.nJie 10.30 w saM Sitarrtu; ul. Teresy 56. 
na tej samej trasie 6 maja, to 
jest w ś'rodę, a pr:zedostatn.1 - PONIEIY.lllALEK, 4 MAJA BR. 
w pląitek. Osrt:a<tni eta'J) odbęd!7:1.e I 
się 10 ma.ja ju.ż na ;trasie Wy- KOLARSTWO. Dro,gi etap '.l\tfa• 
ści,gu Po'koou (n.a <OOtaJtn;ich 15 i le!!'O. Wytclgu Bo'kodlll, stair<t 0 go-
20 kim) iz metą na stadi,on1e LXS. dlz;unie 17, na ul. Stryk.awSik:lej. 

Trenerzy„ działacze. 

zawodnicy XX-lecia 

Wła~nław Wró~lewi~i t<J1Wej dlla dJZtec1. (Berlin). ll.OO 8.50 Gra POll!slka Kapera. 9.20 Unii. w.i<iz, '1.l1Zyl51kn.irjąc . crz.as - 315.30. 
P.l'Zet'wia. u.aa Prog:ra:m: dnia (L). wersytet Radiowy. 9.3D MelodJ.e Druigle :rn.iejsce z!lf.11\l: J •. Be'k: -
14.łD ,,Pisma 1 ty" -· p.rCJ®l'am rozry,Wlkowe. 9.50 . PU>bllicY<Sityi\<.a 36.00, a. na d:ailJS!zyiolh. om.a.leźli się: 
cl~ drLl;eci (Lódź). ,l.5.!M1 Niedlziel- m.ięcj,zy;p..ą:I;Qdowa. 1 10.00. Qrlti~J' 3l :OOl!Jlańislkl., 4) .1 ;Nlebolrak, 5) TG· 
na bies.lada (W). 13~45 Film z se- 1 soliści w Teperbuarz-e :r0!'1l~o b;)1ka·; 6) Jeż., '!') Mi1cizaxek„ 8) z lt<rwl. 1 kości bya ·1 jest leklk:o·1 Wład\)l\';t.aiw wifóbl ·•• 
rii „DziwY marza'" pt. „Bar.ren- wy<m. J0.3D ;,W Jezl~amach" .. 11.0-0 Ktoo,, , 9) Kac.zJOll"OW\Slkli, 10) Ko- artil·etą 1 ellk.aesiaikiem. Wladys?aiw odtP01Wiedzl.ame ~~•-ujmud• 
cla'" (W). Hi.15 „Sezam muzycz- Henryk Mel<00r: Tri<> foctep.i.ano- ruec.zko. W.róble\Wikl. zacząll swoją kall"ie:rę tal!".za.., 0 

..,.,.,.. l!leiklr~ 
ny'~. - „SIW.aiw<l<lna mwza'" (Po- w-e g.;m<:Jil. qp. 2. ll.37 Franc.us- w WYŚC:ig<u dootę.Pfilynn dla kiola- <>?- bieg.amia na dysta1I11SaJCh śrecl- I. N, 
2l!lan). 16.5~ WS08Chnlca TV 1;Nad ka muizy'.ka qperowa. 12.05 Wia- i!'IZY.; któimy 1llklooozy1ll 16 lat, dy· ruch, UISlta'llaM1ia1.ąic na 1.500 m re- „ 
rzeką żyCla i śm.terci" - pro- dorności. 12.15 Roa;r~owe UJtWO stans wy;n<>s;il 20 kim. Zwycię- koro Lodzi 4,1214, a poter;1. Z8!lma- Kubanscy kolarze 
gr~ z cylklu „Ziemie, ludy, oby ry ~n&t:rumenta~ne. 12.45 (L) Aud. żY'ł na flniSJ2lU An.glam - 46.45, loowa.! w dyista'llSaoh dohliŻ<i!Zyioh. 
cza!]~"„ (W). 17.20 „Ludzie .. i 2f.l.a- dl.a W\Si „o Sipil'awach ku!tucy•:. 2' Jańcizyk (Pi•otirków)„ 3) Tmeciń- W bieg.ruch dl!u.gich byj.a b 
:miema . - ;r.eporta.Z f>~o'wy 12.55 (L) „Na,ukowicy - :rolnrr- siki; 4) Pljsera1 5) GC'Jdynek, wówcza\S w Polsce wyJąitkowo przy yli" 
(K.aitOVllUce). 17.35 ;„Wspomruenaa kom". 13.00 E. Lalo: I Suita ar- (Piotrków) 6) Pawetcr4yk. 7) :nzy- slllina lkonilru!rellicrja.. Wysta:rcri:y 
na bakier" - program ro'Z:l'YV!'- kles1lrowa z baletu „Na"IV!ouna". d01rOZyk B) Jęcłrze:few&k:l: 9) Ma- w~pOll'l1ttieć„ że :Posiada.J.iśmy d w 
klowy. &:enari'UISIZ - Stef.arua 13.25 Au<:!. ti1teraok:a, 13.40 Pro- sZlkleWliÓz (PJ:o,tnlcóW).; 10) Ma1<dyń- ta1kich rLalWOd!lli,kóW; jak: Ku· 0 arszawy 
Grodlz!eńsllta. Reżyisea:la - Karz!- gram dllllla'. 13.45 (L) Inf. dmda. ski (Ri2lgów), 1.1) Wwena„, 12) Olej- socińslk:l,1 Maji, Petkiewioz. Mimo . · 
m1enz oracz. . Scenoga-a~la 13.50 (L) ,„Podsądnyn iSillllClh. l4.J5 ?lJi'k, l3) PaJsi'k. Wmy.scy cl za,- ws.zy~ dednalk:1 wtady.sJaiw W:ró . 
lg;n.acy Wi1!z. Eier. muz. - S1t>e-; (L)j Muizyka. 14.25 (L) Felieton wocllnicy wzyis!k.aill ten sam czas, !>~ew.siki ma·•zyil o lk.airl.erze wiel- .1G~me KU/by1 :llile!'WS.I. zaig:ra-
f.a.n Remll>ow.slld.. Wyk·o1nawcy · tY®OdmJ.a. 14.55· Rlc!ha:rd Jones: co rxwycięzicai· iloońoząc wyścig w kiego biegacza. 1 n1'02)n~ uczest,rucy tegorocznego 
Baroai!'a FijewlSka, Stef.an.ia Gro- sc.nata a;motl n.a sikmJY;poe i toc Z1Wal!1t<!(I ginUJPlie. Na 5.000 m uey&kal czas l~pszyl Wyścigu J?:ollloJu i debi11.1.<tanci w 
d7lieńslk.a; Janina T.raczyikówna, tepian. 15.no Gll"a tze51Pól Klu1bu Dnut!!i eta!P Mia.tego WyścJ.g;u niiż 17 minut; oo bylo już nieco- ;ei lllliP~1e trenJQwali .w sobo· 
Jó:zef N01Walk, Jemy Turek (W). „Piw.nd.ca Swidlnli\!;ka". 15.30 Dla Pokiodu :rozeg:rany izoota.nie w po- drL:iemi.ym wydair=Uern . .rego :re- ę :nia. ~e modlińslkiej. ~e-
18.20 ,,wlellka gra" - te1etumn.ieJ dzieal. sruiClh. pt. „ojciec I syin". nledxlałe'k, 4 matla 0 godz. l 7,• ize koro żyiclowy wynosił 16.26,8. ale chadi oini ubra.m w d:resy, w 
(W). 19.25 „Si?otkanie z poetą" - 16.00 Wliadomości. 16.0S (L) Kon- startem i metą p.nzy ~taeli ben- zalW'Sl1.e bY1 w ctenilll oli.mp~ezy- sa>aoerowym ~e dystallJS ok. 
prc@I'am :pt. „Stan.hs'law Ry:s:zamd cert :rozrywkowY. 16.45 (L) omó- 'ZYIJlJOIWej l!Yl'IZY· ul strydmw51k:iej 1 ków Ku&olCińSkiego 1 Noj~"'O. 60 lknn. Trening :P<>trakto1Wany 
Dobr01Wols'kli" tW). 19.50 Dob.Ta- wien.le pro~ramów. 16.50 (L) Ra· Wyoleczk>oiWej 'startować madą Raz zatjmQIWlal! ()In =~vamt.e, to zosta•l iP'l'!Zez trene:ra Pasei:ro .,u! 
noc (W). 20.00 Dzienni·k TV i wy dioirelclama. 17.00 CL) Muzy.ka. lu- prawo ci wi'ZY'SCY lrol.ane; kltó- znów piąte lltlóej\SICe. za każdym gowo". SCl'bot?lM wairunki byfy 
nJilki TOlbo...r..octka. (W). 20.30 ;,KJw~~ dowa. 17.J5 (L) Gra kwartet An· my smla<l'Yflikowaru zoS/taM w ra'Zem olbok tyicih dwóch asów 71res7Jtą ba~o truichn.e. Przy .pól 
dra!lll9 irecenrz.enta'! (W). 2-0.4$ ;,W1- dmeja Ku:rylewlcza. 17.30 (L) pieTIWISZyun wyścigiu. nlez.aletżin.le bieżni 1ekfkoalbłetyiki &Wlaitowej wy nocnym. ,porywlstYJm Wietme, Ku 
tad S1WZęścle'~ - fibm f.a:bulamy A:IotualilloOOl łódl21kie. 17.50 (L) No od zalfętego miejsca'. Punk.towa- s:k,alkiwa~ IP'I"Zed met11 do praodu bańctzycy ;nie czuli się na~le!!>l~ 
p!'lod. ~anc. - komed1a, domy. Wie niagirS1J1la O'.rlk. LR:E'!R. 18..15 nych ~est w każdym wyśc:iigu 20 któxyś :z ~onegów :kll.ub~"Ch i trenier iz ni~ojem pytal, cz,y 
od laił: d~ (W). 22.00 Sip<>rtowa me (L) ,,żró&a :rad.ości'" !l"ep. 18.30 miedsc. K'llfl1PeSISa~ Sball'OS'ta czy KaTol w PoLS>ce W ma3u zalWISZe jęs~ 
d.'Ziel.a. i W}'illiik!l T~allzatora tW). (L) L. Różycki: :tra1gm, oipery s=ec1ńlSlki (dJzts~ejMy foto:rePO<l'· tak rzlimno. Syimipatyc:zni kOilal!'IZe 

,„casam.ova". 18.45 Elronomi!C2111Y Po2orzelskl rov2rał ter kir·Cł11tki filmowej). Ku.by. naJlball:'dlzdej wlaśn.\e boj11 
PONllEDZIALEK, ł MAJA problem tYJ!Wdlnda. 19.00 Wlaldo- Stai= generaqja dit:laMcizy sipo!l" się Zlimna. 

moślCd. l9.05 Mu2yka i aktual'Il>OŚ- towYoh ;pamięta do/brlze Wład'.Y\Slla W sobotę goście lruba·ńscy !%Wie 
PRO«;lRAM I 

8.00 'Wliadiomoścl. 8.-05 Muizylk.a. i 
~ścl. 8.30 Plebiscytowa !l)io 
sen1ka m...ca :maja, 8.35 Muzyk.a 
por.rurma. 8.50 Porady praiktylC7Jll·e. 
dila lk!obiet. 9.00 Auld. p<t. „Kolo
rowe lllSlty". 9.20 Muiz. dl.a W6'zyst 
kich. ~o.oo „Rluiny w kambod!żań 
skńch <brop:!lk.aoh" tel. l0.15 Chrwi 
la m1U1Zykl1. 10.20 lWlllcert po:ralllr' 
ny. 11.0e .A.Ulll.. pt. ;,O ta~rzań
Slkim paińku>''. ll.25 Chwila mu'Zy· 
ki. H.30 Tyidizleń muzyki czecho
Slow:ac!kied. ll.56 Komu.ni.kat o 
stanie wód. 12.05 Wiadomoś:c.I.. 
12..15 Ro11!ld.crzy kwadrans. 12.:ro Ra 
<llo,rekLama. l2.15 „Na swo~Slką 
nutę". 13.00 Aud. ill't. ,,Lataj~ 
piórecaikio". i:r.20 "'W różn.ydh na 
strojacJh". 14..00 A.ud. litera.oka. 
14.30 s. Pl'oJcotlew: III Suita ba· 
leto\Wl. ,„:Kio!PCiUJSrZek". 15.00 WJa
domośoi. 15.<15 Program dnia. 
15.JO J?ubliicY\Sltytka. mię.dizy<naood·cr 
wa. 15.30 Pie{ln.l voma.ntyOZIIle. 
16.00 Slt!rzyin:ka ube!Zp. dobro·woi.
nyc'h PZU. 16.05 Au<:!. literacka. 
16.35 ,,Talk byro kled'Y'ś" p!I'og1ram 
mtod"llieżowy. 17.0() Wlladomoścl. 
17.05 Ty1g1001n!owy fel. Red. Spoi. 
17.,15 RadlO'l'lBk1allll.a. 17.20 Dla u· 
c:mtiów SZlkóll średnkih S'lUch. pt. 
,.,Jiu>tro IP'rywaitka''. 17.50 Untweir
sy;teit Radiowy. 18.00 KO'llcert 
dnia. 18.50 Rad1lareklama. 19.00 Ra 
dJ.owy ik>urs na1uki jęz. an.gi•elskle 
go. l.9.15 '.,Na'llllroW'CY rolnlikom". 
l9.3'5 „:Posłudha(!imy mUJZylti I o 
mw:yicie" aud. ro.oo D:zlenni'k w\e 
croim.y, 2'0.3>6 Wd,ad.olmOOc:i IS!POrto 
we. 20.40 PlrOlg'.r.B.l!Il wieczoru. 20.45 
Aud. rneraclk.a. 211..05 Rionoert.. 
211.36 AUJll.. poetyclk.a (w przerwie 
k!oncemtu). 21.50 D. c. koncertu. 
21Z.17 MuiZ. ta>n1BC'llM. 213.00 Ostait
nl-e 'Wiadoimośct. 

cl. 19.31> Oh'W'ila. muzyikii, 19.35 Au- elt'mi'nacj"e mi"strzostw wa Wiróblewsld<ego pcrzede wszyist dlzal!I. taij!;że Wairszaiwę. 
dY'Cda literacka. 2.<l.15 KOlllcet't kim rz biegów srztaifeitowych origa~ 
OI'k. PIR. 211.00 2l k.radu 1 u świa nl7A>1Wan}'IC'h w oklN!611e międlzywo 
ta. 21.25 Kronika ~cxrtowa. 211.40 • • 1 h • • t jen.nym !Ila traisie Z.ódź - Pabia 
Piosenlk.a DerwM.a. 22.00 Porpu1lalt' ZUZ owyc SWI a a nJoe, a naistępnle w a,lejaoh Pa:r 
ne me!Jodie. 212Jl0 AUJll.. ll.teracka.. ku Pondatowskiego. Wroblewislkl 
212.40 M'lstnww!skle wykonan.l.a w mie.Jscow<:iślci Neu'bramden- uczestnJc:zyl we ~ystk!c:h tych 
<llZiet muizy:ki k'Ja.sycmej I roma:n bUJ~ (NIRD) ocl,byla się 1 mada biegach 1 rzaiwsrze odiglrywal nie-
tv=1e.l. 2.1.00 Muzyka ·taneczna. plerw.siza. ' eLLmilnacja ż.u;ż!owyoh pośledini~ ll'O'lę. · 
23 .50 Osta<tn.le wladlOlllloścd. mlstnzostw świata,, w kt6irej sta:r Nie trwa'.ta d.łu,go lklairlera biega 

towaito 16 ZaJWIOdiników z AIUistllii, cza. W1róble<W1Ski 1r.ac:zy;na ud-zie-
TELEWIZJA Oz;eohostowaqji, Bu.bgall"ii, NRiD, lać s-lę jaJlro wy.bimy <!,ziała.cz 

9.55 PrO®ram dla szkół _ Ję- Ziwią:zJknl Rald:ziecik:iego oraiz 2 zar- S'P'Oll'lbOwY i s~'Zia lek:kootletyoz-
wod.ntków Pol!ski. zawody wY· ny. P.raicu1e on w 5Wolm iklulbie 

ZY'k !l>Olis!ki (kl. IX) z cyklu ;,Dzie gral 11"!!\P'l'erLentaiilt l'lols•ki - Po- - lJKlS i W 2laJ!'l'Lądac:h LOZLA. 
je draimatu" Mol.Ler - .,Swtięto- gJo1rze,1Jsiki, który !Zdobył 14 plkt. W l9'46 :r. Zosrtade ka1Piitanem spo1r 
Sl7leik", l0.2'5 .,Rod!zl.na M.Hcar• D „. mi · •-· +~"~ "QZT • t ,_~. 
ków" - tihm f.a1bulail"nY prod. po'l ru.„1e e:i•sce wywa"""'y'ł żużlo- ~ •• ,„„ .., '>Jl>! a w cz ery ""'"" 
slk~ej od 'lat 16 (d:ramat spolec:z- wlec na,dJiJiecki - SaimcniOOow p.óźiniej '.Pf2EIWOdn·lic!zątcym Komis.li 
ny) (KatOIWlice). ni.48 Przerwa. 13 !Plkit.; a tl"7'ecie Migoś' (l'ol'slka) Sportowej. 
16.48 Pro,g'I'laJTTl. dnia (L). 16.50 12 plklt. Rraica zawodowa f p!l"aca s:po-
Lódzkle wiadomości dnia. 17.00 - leC17Jna W S!P'OCcie IPOChilaniają wie 

„Wyibieramy za,wód" - pro,rJram Spartak1·ada trwa 1e C"llaiSll.I. z Pom.a1nia (Poomań). 17.30 „Piel Wlaid·y.s>taiwa W:róblew„'klel?o marż 
na widrzieć na Vl."6-Zyisf.kich ber.!: 

~l'!Zymka" - fl1Lm "Z serii ~.Przy WY.ląlllku zawodach lelklkc.a.tletyC'Z-
gocly Robin HOodal' (W). 18.0-0 W pierwsiwj ikonJmrencji SJPB.Jlta nyich•; Olbo<iętne, cr:y ma wyzna-
„Sla:ski Baedeclrer" - ::>rog,ram ldadY XX~leda, 1'0l2lgJryWa!Iled w C-ZO'!l<\ :llun'loc;je sęcliziego, czy też 
pU<ll'llicyisty02my (Katowlce). LB.30 Kra1kiowie, gimmastyczki Lod21 od zaiim'lliie ffi\iejl!<Ofl na trybunie 1 
„Na pólłkach klsif.l!laTskieh" (W. n.io&ly ki~ka cerunydh suikcesów. j·•· 
H!.45 „,Ki.no Kr&t!kllc'h Fi,Lmów" - W ogómej rplllJlJktacdi izajęzy one "'~0 lkliblc si>oirtowy obserwuje 
P't'ogram [pre>wa.d'Zl red. BoleS'!aw ozwall"te miejsce w klasie m. wa!lllcę swa.ich namępców n.a bież 
Micha.le'k (W). 19.20 „Eureka" - Zdobyły dot<l!d 3 med.ale: 7lloty, niw ·11".amaich SO•leci>a ?..ros wta<!v
maleiazy.n popula:rno·111au!kowy (W). srelbmy I brązowy. 5.taw Wi!'óbl"'W'<fk! amozymat Srebr 
19.5-0 „Dobiran1oe" (W). 2-0.00 Dz!en Zloty meda'l 7Jdobyila Bieniasz, nv KTZ:vż zasliJ,v_, · a ~te:m wy-
nik TV (W). ~0.35 Teatr TV - s:reioony Zd:zienniclm. i brązowy óń .... ~ 
„KarprYISY Mairia111ny" - komedia Dwoim.iikows.ka. " n1ony zoota.t ~otą O<!rzma.ką 
A1!flreda Mws:s•eta. w ,i:>I"Zekla<:lrz:le - !?.Z.LA. 
Tadew;iz;a Bova-żeleńsk:lego. Re- J • · d Od 1958 

'!'. jest on !'IOO'Zia mlę-
ż:viseria Jet"Zy Dolh!'o~lis'kl. ran1czny wy.pa ek d.zyin.al!"ndowym w leltlk6atletyoe, 
Wykona.wcy: Zofia Sa,retoilc, Wie- 6 - Zlbie•nze się chyba Z tyqiaoe 
sk;wa M.arzuirlklewJC'Z, Halina Kos- na torze kolarsk1"m lmpre•z, w 'który<"h -milem 'f\J1nik 
sdln.!,:llzka; Hem:ry'.k Boukolows'kl, cle sęd'Zie!!o. Naif~~e.l l-ub!e 
Gustaw Lui\Jkleiwlcz, Wc1cleoh Slkl MONTREAT Wsikrutek obra!l:eń se,d-zloiwać bJel!F a na·ill'I'7.viem-

........ nlP.11·sza dila mnie f'lTll1)rezą 1:ekJ!r<>-
bi'l'i.$k.I. Staml'5ila~ d Wy~rs'ld 1 =es~~~h . ip;ooc:zas wy,padlku, ~tl-etyc:zna '70!'~""'7owa,.,a w L~l 
f.nn:i (Wl. 2~.411 W a om.~IC diz1en Y """"" miejsce n:a tor.ze ko- hvlv w 1005 :r XXXI Ml <t=&t · 
nliloo, TV (W), 21.5-0 „Lu'P'U-Ouip.u" Jlamskilm w MontreaLu., zmarl lro-j Pn'""kl · ·5 Wa 
(Lódź). ia,nz belgidsikl LOUJS de Vos. w ,;.be<cnei ka•l'lencji L02'J[,A; 

Ol:!nnipdJska :rep:rezen.tacja Wę-
gier IPOkonal!.a. w ;suda,pesrzcie 
dirwgą reprezen.tacj~ Austrii s:o 
(4:0). 

* :{. * W BamberJIU odbyt się mem 
ptrkamki amat=kioh :repTezen
taoji NRF 1 li1rancji. Spotkanie 
zakońc-z~o się wynikiem :remiso
wym l:l. 

Wyścig dookoła 
MAROKA 
XVI etap międozynairOOowego 

WY'ścig,u lkolan\sldego dookola Ma 
raka wyigrał Be!.g TJ1mme:rma.n, 
WY1PrzedrLaj ąc n.a mecie Peters.a 
(Hola'Illdia) i Tou'Sa. (Hlsl21panla). 
Zwycięzca !l;l<mejeohal tra'sę z Es· 
saoui1ra do Sati (l2i9 kml) w 3 :416,42. 
Z P·0'1alków n.a,ilE1Plel wypad.? Dy
lik, zarjmudąc 6 mJ.eJsct!. Zadrot· 
ny byl l4. 

Pl"ZlO<doW1I1!1ciem wyścigu jesit 
Mairo'kań<CZy\k El GOUll"Ch, który 
wy;pnzedJm. Bel.ga T:lnnmennana. 
Pola.cy rzaj1mują miejsca: 7) F04" 
nalmylk, ll) Zadiro'ŹIIly, 18) Po
ko·rny, .J3) Dylik. Drwżynowo pro 
waldzl His:z:pania p.'!'lZed MaTokiem, 
BeLgi.ą. 
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